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W n 
ji Ogłoszone onegdaj sprawozdanie In- 
„s tutu Badania Cen i Konjunktur o sy- 
SĘ, gospodarczej w świecie į w Polsce 
ie; bardzo pouczające. Stwierdza miano- 
«ie, że w krajach, w których w ten lub 
kę sposób „„nakręcano koniunkturę" 
o ore osiągnęły dzięki temu wysoki po- 
u produkcji, poziom ten utrzymuje się 
zmiennie nadal. 
sda” które przynoszą ostatnie dane 
styczne, dowodzą, że ocena Instytu- 
* EBI nawet za powściągliwa, gdyż w 
och krajach, stoimy w obliczu dal. 
Eo wzrostu produkcji i spadku bezro. 
ta. -Otọ krótki przegląd: 

Anglja, której wskażnik wytwórczo- 
w ai się za cały rok 1934 cyfrą 
ną jeśli za podstawę przyjmie się rok 
* *8 z cyfrą 100. Zatem Anglja w roku 

ległym wyszła w sposób stanowczy 
ie tyzysu. W roku bieżącym produkcja 
"l do tej pory utrzymuje Się na poziomie 
$każnika 1i1. Bezrobocie osiągnęło w 
nglji swój punkt szczytowy w r. 1932, 
Iedy ilość bezrobotnych doszła do 
776,000 ludzi. Obecnie liczba bezrobot- 
z spadła do cyfry 2 miljonów 86 ty- 
tcy, 


g, nież poprawę zauważyć można 
anach Zjednoczonych, gdzie wskaż- 
wytwórczości 'przemysłowej waha się 

h i. szczególnych miesiącach bieżącego 
dy w granicach od 77 do 81, podczas 

= r. 1931 spadł on do cyfry 58. 

ajsilniejszy wzrost wytwórczości 
1- Só _wpałae w Niemczech, 
Ostatni Wskaźnik wytwórczości doszedł 
Ba do 26, a liczba bezrobotnych z 
sj | obw 668 tysięcy w r. 1932 obniżyła 
"© miljona 877 tysięcy, 
smd pańistw bardzo silny wzrost 
spa Jl! zanotować można w Danji — 
hi aenik 121, Norwegji, Szwecji, Rumu- 
wę Weco mniejszy, ale równicż poważny 
OSzech i na Węgrzech. 
godnie z prawami gospodarczemi 
> lut Badania Konjunktur i Cen wska- 
tala zwiększająca się produkcja i u- 
dz 84 się wzrost zatrudnienia prowa- 
Po O znuany tendencji cen i płac. Co do 
trw “i, to Instytut pragnie się cieszyć, że 
tanyer? jeszcze w zeszłym roku zniżka 
wą h i drugich zaczyna obecnie usta- 
Że ch. szczególności podkreśla Instytut, 
Żył ze poziom cen przemysłowych obni- 
Wyraz. o 1 proc., a zniżka cen rolnych 
ly zila się 2-ma proc, to Jednak też 
AK gotowe spadły o 2 proc., zatem 
Rych ; rozszerzanie się „nożyc” cen rol- 
t Przemysłowych. 
luty tet tu pewnego optymizmu Insty- 
żem Adania Konjunktur i Cen nie mo- 
w Y podzielić, Po pierwsze, gdy ceny 
Cen, W gotowych spadają więcej, niż 
` Wyrobów przemysłowych wogóle, 
głęp,, ZY jest dowodem dalszego po. 
tania się kryzysu, gdyż świadczy, że 
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Wojna z Polską-to wojna powszechna 


Gdańsk marjonetką w reku Hitlera 


WARSZAWA, 8. 8. (tel. wł. — S.). 
Wezoraj rozeszły się pogłoski o tem, że 
sprawa polsko-gdańska wchodzi na tory 
definitywnego załatwienia. Fakt cofnięcia 
pizez Senat gdański zarządzeń o bezcio. 
wym przywozie komentować należy jako 
przygotowanie sytuacji do rokowań. Bez 
względu na to, jak zakończą się pertrak- 
tacje między Polską, a Gdańskiem, całą 
Sprawę obecnego zatargu uznać należy 
za niewątpliwe ogniwo łańcucha niemiec- 
kich dążen rewizyjnych. 

Zdyscyplinowana prasa niemiecka ze 
zrozumiałych względów stara się nie pod- 
kreślać momentów politycznych. w spra- 
wie polsko-gdarńskiej. Momenty te jednak 
same się ujawniają i wysuwają na plan 
pierwszy. 

„Kurjer Warszawski“ z dnia dzisiejsze. 
go slusznie zwraca uwagę na stały i kon- 
sekwentny wysiłek Niemiec, zmierzający 
do zmiany obecnego. stanu prawnego 
Gdańska. M. in. pisze, że: „Gdy Senat 
złamał wobec Polski obowiązujący po- 
rządek prawny przez zniesienie granicy 
celnej w stosunku do Niemieg, zapewnia- 
no najpierw, że ta decyzja nie zmierza 
do zmian prawno-politycznych statutu 
gdańskiego. Ale w prasie niemieckiej ina- 
czej oceniono możliwe konsekwencje tego 
kroku. Polityczne znaczenie, grozi „Kól. 
nische Zeitung“, przybrałaby ta akcja do- 
piero wówczas, gdyby pod wpływem do- 
konanych luk zamierzonych polskiemi za. 
rządzeniami, Wolne Miasto nie mogło 
dłużej utrzymać swej państwowo-polity- 
cznej formy“. 

Innemi słowy, 

z dokonanego faktu celnego anschlus. 

su Gdańska do Niemiec, wyniknie 

przez prostą, a jasną deklarację an- 
schluss polityczny. Na tle obecnych 
posunięć politycznych Gdańska od- 


powiedniego posmaku 1abierają pro- 
gramowe przemówienia, wygłoszone 
w maju przez kanclerza Hitlera. 
Pisząc o tem „Kurjer Warszawski“ 
przypomina, że w Berlinie kanclerz Hitler 
w swojem programowem oświadczeniu o 


13-tu punktach zagranicznej polityki Nie- | 


miec ograniczył się do ogólnego żądania 
„uregulowania traktatów“. Tyle tylko 
powiedział, żeby zachęcić i podtrzymać 
na duchu partję hitlerowską. Wstrzymał 
się jednak od wygłoszenia przemówienia 
tewizyjnego. 

Jak donosi „Daily Telegraph", amba- 
sador angielski w Berlinie Phipps, zwró- 
cił się do rządu niemieckiego z prośbą o 

|Sprecyzowanie, jakich rewizyj traktato- 
wych żąda jeszcze rząd niemiecki i jakie 
zmiany byłyby konieczne, 
cksplozji zapowiadanych przez kanclerza, 
gdyby nicktóre zmiany nie nastąpiły. Nie. 
wiadomo czy i jaką otrzymał odpowiedź 
ambasador angielski, wątpliwem wydaje 
się jednak, aby rząd niemiecki odsłonił 
przyłbicę. Z przemówienia angielskiego 
ministra spraw zagranicznych, wygłoszo- 
nego 11 czerwca w Izbie Gmin-wynika, 
że rozmowy angielsko-niemieckie w spra- 


aby uniknąć: 


wie paktu wschodniego i naddunajskiego 
nie ruszyły z miejsca. 

Sir Samuel Hoare zwrócił się z ape- 
lem do Hitlera o zawarcie tych paktów i 
podkreślił, że ` 

„ewentualna wojna w środkowej i 

wschodniej Europie mogłaby, a na- 

wet według poczynionych doświad. 

czeń, musiałaby doprowadzić do 
wojny powszechnej". 

Tymczasem prasa niemiecka odpowie 
działa w tonie rozdrażnienia | powołała 
się na pokój zabezpieczony: dzięki poro- 
zumieniu z Polską. Polsko-niemieckie po- 
rozumienie, pisała „Kólnische Zeitung”, 
jest skuteczne i więcej służy pokojowi, niż 
najbardziej ugruntowany pakt wschodni. 

Czyżby więc obecnie w tym wypad- 
ku nerwy za bardzo poniosły polityków 
niemieckich? 

Sprawa Gdańska jest w każdym ra. 

zie jeszcze. jednem ostrzeżeniem i by- 

najmniej nie przyczyni się do zacieś. 

nieńia współżycia Połski i Niemiec, 

dla których Gdańsk jest, jak widać, 

narzędziem wystąpień przeciw Polsce, 
co ostatnio zresztą się oka 

1 i— 


Z ruchu przedwyborczego 


Warszawa ustalila kandydatury polskie 


WARSZAWA, 8. 8. (tel. wł. — G.). 
W Warszawie ustalono kandydatury po. 
selskie, prawie we wszystkich okręgach 
wyborczych. W okręgu ierwszym pos. 
Dabulowicz i prof. Makowski, okręg 2-gi 
żydowski: pos. red. Heschel Gottlieb i b. 


a PARCELE i 14-DNOWY POBYT W (LEONOWIŹ 


pnia b. r. 


I. WIELKIEGO KONKUROU LETNIEGO 


O 
Wszystkim naszym P. T. Czytelnikom 


zwracamy uwagę, że począwszy od dnia 1-go sier- 


upony do 


„KAJA 


zamieszczamy 


zachodzi konieczność sprzedawania po 
niższej cenie, niż było pierwotnie skalku- 
iowane, a to ze względu na brak nabyw- 
ców. Natomiast zniżka cen wyrobów 
przemysłowych wogóle, a zwłaszcza cen 
towarów hurtowych dowodzi wzrostu 
procukcii. 

Po drugie — nie chodzi o to, żeby 
„nożyce“ się nie rozszerzały dalej, ale 
chodzi o zbliżenie cen rolnych do cen 
przemysłowych, bo nożyce te już są nie- 
możliwie rozwarte. 

A po trzecie, widocznie sprawozdanie 
Instytutu Badania Konjunktur i Cen bvło 


jak i informacje dotyczące udziału w tymże konkursie. 


Warunki uczestnictwa podaliśmy w numerze z datą 


30-go lipca rb. 


zredagowane przed ostatnią zniżką gwał. 
towną cen zboża, gdyż ta zniżka prze- 
kreśla wszystkie jego obliczenia. 

Niemniej przeto dwa założenia przezeń 
uwydatnione mają swą pełną wartość: 
jedno — że ożywienie gospodarcze w 
większości państw, które czynnie zaata- 
kowały kryzys, trwa i wzmacnia się. 
Drugie — ożywienie to wyraża się rfu- 
chem cen w górę i ich wyrównywaniem 
ku górze. 

To sa wskazania, których Polska nie 
może pominąć. 


| ZE 


poseł Wiślicki, w okręgu 3-cim b. pos. 
'Tomaszkiewicz i Minkowski prezes Ur'i 
Pracowników Umysłowych, w okr. 4-tym 
b. pos. Hołyński i red. Stpiczyński, okręg 
5-ty prem. Sławek i posłanka Berbecka, 
w okr. 6-tym były pos. Stangreciak i Pą- 
czek. 

W okręgu wileńskim prawdopodobnit 
kandydować będą były premier Prystor 
ł były pos. Timonow. 

W okręgu łódzkim inż. Wojewódzki, 
były pos. Michalak, kpt. Budzyński i b. 
pos. Miinzberg. 

W Zakopanem b. pos. Walewski i gen. 
Galica. 

EWSGOG EOONOKA RACE | 


Rząd francuski 


przygotowuje nowe dekrety 

PARYŻ, c. 8. (PAT). Poszczegól- 
ne wydziały różnych ministerstw, jak 
zapewnia agencja Havasa, kończą obec- 
nie prace przygotowawcze nad tekstem 
dikretów, które będą dyskutowane na 
posiedzeniu rady ministrów. Między te- 
mi zarządzeniami wiele będzie miałc 
charakter finansowy. 

jest prawdopodobnem, że rząd u 
chwali stałą legalną stopę zysku, jaki 
można będzie ciągnąć z handlu. Z dru- 
giej strony zosianą wydane różne za- 
rządzenia w celu uproszczenia systemu 
fiskalnego. Możliwe jest również, że bę- 
dą obniżone opłaty od tranzakcyj i o- 
płaty stemplowe przy zmianie wła- 
sności. 

Kilka dekretów zmierzać będzie dc 
ochrony oszczędności. Tekstom tym to- 
warzyszyć będzie również pewna liczbe 
dekretów, wyjaśniaiących ich zastoso- 


| wanie w praktycęę 
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„KURJER” z dnia % sierpnia 1935 


Po rozruchach w Brest 


Robotnicy tłumaczą sie prowokacją 


BREST, 8. 8. (PAT). Wczoraj wie- 
czorem ponowiły się manifestacje na u- 
licach miasta. Oddziały służby bezpie- 
czeństwa musiały 20-krotnie szarżować 
celem rozpraszania _ manifestantów. 
Około północy zapanował spokój. 


BREST, 8. 8. (PAT). O godzinie. 


1-ej w nocy w centrum miasta było już 
zupełnie spokojnie, a tylko drobne za- 
mieszki powtarzały się na przedmie- 
ściach. Naogół udział ludności w mani- 
festacjach wczorajszych był znacznie 
mniejszy, niż dnia poprzedniego. W cią- 
gu ostatnich dwóch dni odniosło rany 
50 osób. 

PARYŻ, 8. 8. (PAT). W związku 
z rozruchami w Breście „Le Journal“ 
zamieszcza szereg apelów do spokoju, 
ogłaszanych przez rozmaite związki za- 
wodowe. Jak donosi dziennik, delega- 
cja robotników arsenału zapewniła bur- 
mistrza, że. gdyby zarządzenia służby 
bezpieczeństwa nie były tak prowoku- 
jące, to wszystko odbyłoby się w spo- 
koju. e 

„L‘Oeuvre“ potępia stanowisko, za- 
jęte przez rabotników w Breście, i ma- 
rynarzy w Havrze. Dziennik pisze: 
„Podżeganie do zamieszek jest rzeczą 
żle obliczoną. Zamieszki mogą uzasad- 
niać interwencje „Croix de Feu“ lub co- 
najmniej dawać do tego pretekst“. 
Zwracając się następnie pod adresem 
socjalistów, dziennik dodaje: 

„Przyjaciołom należy sie prawda. 
Jeśli przez opozycję systematyczną i 
niemal ślepą doprowadzili oni do upad- 
ku rządu Paul Boncoura, a następnie 


DZIŚ 
KINO 
ATLANTIC 


tło wielkiego 
filma 

erotycznego 

W relach gł. 


UWAGA II 


Robią porządek... 


Ogólne lndzkie namiętności: miłość. zazdrość, zdrada i hazard stanewią 


„CZERWONA DAMA" 


sławna gwiazda amervkańska BARBARA STANWYCK 
orar swietny JOEL Me CREA i męski PAT O'BRIEN, 

Nie zrażając slę porą letnią, 
począwszy od obecnego programu, tylko ebrazy szlagierowe. 


Daladiera i spowodowali dojście do | komunistyczny Bartoloni poinformował 
władzy Doumergue'a a potem Laval'a, | premjera Lavala o zamiarze interpelo- 
to czyż obecnie postępując w ten sam , wania rządu w sprawie incydentów, ja- 
sposób, nie doprowadzą nas do faszy- į kie miały ostatnio miejsce w Tulonie i 
zmu?“ ; w Brest. Należy zauważyć, że dep. Bar- 
Na łamach „Populaire“ Blum twier- | toloni wygłosił w czasie ostatnich incy- 
dzi, że za wypadki w Brest odpowie- | dentów w Tulonie przemówienie do ma- | 
dzialność spada na tamtejsze władze, | nifestujących robotników. | 
które — zdaniem dziennika — sprowo- Również dep. komunistyczny Pary- | 
kowały robotników. ża Monjauvis zamierza  interpelować | 
PODŻEGACZ INTERPELUJE! rząd w Sprawie ostatnich zajść w Pary- 


PARYŻ, 8. 8. (PAT). Deputowany | 24 W dzielnicy Charonne. 


Przed wojną Włochy - Abisynja 


Jak wygląda armja abisyńska? 


PARYŻ, 8. 8. (PAT). Agencja Ha- ; Biuro Informacyjne donosi z Rzymu, 
vasa donosi z Addis-Abeby: Armja abi- , że z rozkazu Mussoliniego wszyscy mi- 
syńska składa się w zasadzie z przeszło | nistrowie i podsekretarze stanu, posia- 
600 tysięcy ludzi, w tem 250 tysięcy lu- | dający rangi wojskowe, muszą wziąć 
dzi, uzbrojonych przez rząd, Liczba ka- | udział w wielkich manewrach, które od- 
rabinów, która dysponuje armja, poda- będą się Ww końcu sierpnia. Senatorowie 
wana jest rozmaicie i waha się w gra- | i posłowie są zwolnieni od udziału w 
nicach od 300.000 do miljona. tych manewrach. 

Armja abisyńska posiada 200 dział, NIEMA KREDYTÓW NA CELE 
700—800 karabinów maszynowych i 8 WOJENNE 
samolotów, z których tylko 6 jest zdat- NOWY YORK, 8. 8. (PAT). Dzien- 
nych do użytku. Wytrzymałość, zdol- | nik „Sun“ donosi, że wysłannicy wło- 
ność do szybkich marszów, odwaga, | sey prowadzą na Wallstreet rokowania 
waleczność i patriotyzm stanowią czyn- | w sprawie zakupu 250—500 tysięcy 
niki, mogące nadać armji abisyńskiej | ton/bel bawełny. Banki amerykańskie 
znaczną wartość bojową. zapatrują się przychylnie na tę tranz- 

MINISTROWIE NA MANEWRACH pe „o e peee r 

BERLIN, 8. 8. (PAT). Niemieckie ŁOŻA P por 


MOSKWA, 8. 8. (PAT). Trzem alpini» 
stom sowieckim, pochodzącym z Lenin. 
gradu, wydarzył się na lodowcu Edena 
wypadek w'czasie przechodzenia mostu 
śniegowego, wiszącego nad szczeliną lo- 
dową. Po przejściu pierwszego alpinisty, 
gdy na moście znaleźli się dwaj pozostali, 
most załamał się. Ponieważ przechodze- 
nie odbywało się bez zabezpieczenia, dwaj 


pestanowiliśmy wyświetlać 
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HEMOROIDY. Wybitni chirurgo 
wie stwierdzają,.że przed i po operacii 
stosowali u pacjentów mineralną WE * 
gorżką „FRANCISZKA JÓZEFA 35 
najlepszym wynikiem. 2180 


PODZIĘKOWANIE. 


Zgnębionym bolesnym ciosem Z BE 
wodu przedwczesnego zgonu śp. JE F 
nam osobno P 
dò” 
znaliśmy tyle dowodów ży:ziws> 
: wspóiczucią. Na tem więc m:>ls" 
iem dziekujemy z głębi serca JWP 
Józefowi 5okuiuwskiemu, JWP. Dr. 
ksymiljano*i Ungarowi i JWP. Dr. 
nisławowi Podoleckiemu za pełną 00". 
nia się opiekę i pomoc lekarską W ZĘ 
nadziejne smutnym czasie trwania CH- 
roby naszego ukochanego zmarieas: 
Dziękujemy Wielce Szanowne] Dynol 
i Urzędnikom „Polminu“ za prawdziwi, 
życzliwe uczczenie pamięci ś. p. Zma! 
go i zajęcie się losem pozostałej wdowy 
oraz za kwiaty i gremialny udział w © 3 
daniu Mu ostatniej posługi. Dziękuje 
JWP. lnż. Berezowskiemu i choro“ 
Echo - Macierz za pożegnanie drogi. 
nam zwłok pieśnią Beati Mortui i Wszy A 
kim Kolegom, Przyjaciołom i Znajoma o. 
ś. p. Jerzego, którzy złożyli ostatni al 
wód prawdziwej życzliwości i przyja? 
zasypując Go kwiatami i odprowadzajć. 
licznie na miejsce wiecznego spoczynk 
Bóg Wam zapłać. 

Matka i Żona 
Rodziny Boberskich i Rutkowski*h. 


a TORZE ORANĘNETÓ* 


Export Bank oznajmił, że udzieli kredy” 
tów na sfinansowanie zakupu bawen 
przez Włochy dopiero po dokładnem zed 
daniu sprawy, czy bawełna ta nie ie? 
przeznaczona na fabrykację środków we 
buchowych i amunicji. Jeżeli okaże się: *" 
Włochy potrzebują bawełny na cele wo 
jenne, to banki amerykańskie nie udzielą 


gta- 
dda” 


! na ten cel kredytów. 


a a a 
Tragiczny wypadek na lodowcu 


Polacy ratują alpinistów sowieckich 


dzie prof. Marjana Sokołowskiego, 

inż. Stefana Bernadzikiewicza, 

Jakóba Bujaka, która niezwłocznie 

wraz z sowieckim alpinistą udała 

na miejsce wypadku. 

Inny członek wyprawy polskiej Ostrow” 
ski konno pojechał do odległego o kilk 
kilometrów obozu proletarjackiego tury 


Rozwiązanie Stalhelmu na terenie Prus 


BERLIN, 8. 8. (PAT). Jak donosi denburgji Pomorza i. Marchji 
tajna policja państwowa, wschodniej. 
zostały dzis rozwiązane na pod- Rozwiązanie nastąpiło na zasadzie 


stawie zarządzenia z natychmia- rozporządzenia o ochronie narodu i 
stową  wykonalnością, wszystkie państwa. Majątki rozwiązanych związ- 
krajowe związki i oddziały Stahl- ków zostały prowizorycznie obłożone 
helmu na terenie Berlina, Bran- aresztem. Z miarodajnej strony uza- 


sadniają decyzję powyższą działalno- 
ścią związków  Stahlhelmu, które 
zwłaszcza w ostatnich miesiącach i ty- 


stycznego, pragnąc zaalarmować prze y- 
wających tam alpinistów polskich. oka” 
zało się jednak, że w obozie, liczący 
około 100 osób, większość była własna 
na wycieczkach górskich w terenie. ć 
piero następnego dnia udało się zebrź 
czterech instruktorów. 

spo 


Cały więc ciężar akcji ratunkowej 5P, 
czywał na barkach taterników polskic™ 
Rannego Staroskolskiego wydobyto = 
szczeliny, następnie, pokonywując ogr! 


alpiniści spadli do szczeliny. Jeden z nich, 
niejaki Głagolew, zabił się na miejscu, 
drugi nazwiskiem Staroskolskij, złamał 
rękę i nogę, ulegając silnej kontuzji całej 
prawej części ciała. Trzeci udał się na 
poszukiwanie pomocy. 


„U wylotu doliny Dych-Su spotkał on 
w dolinie Tereku bałkarskiego grupę ta. 
terników polskich, która zamierzała właś- 
nie przejść lodowcami do obozu nad lo. 
dowcem Bezing. Dowiedziawszy się o 


Hitler składa życzenia 


Kruppowi 


BERLIN, 8. 8. (PAT). Kanclerz 
Hitler przesłał telegram z życzeniami 
znanemu przemysłowcowi niemieckiemu 
Kruppowi z okazji jego 65 urodzin. 


Treść telegramu nie została opubliko- 
wana. 
Życzenia przesłali Kruppowi rów- ; 


nież minister Frick i Goebbcls, przy- 
czem ten ostatni podkreślił specjalne 
zasługi, położone przez Kruppa w dzie- 
le odbudowy armji niemieckiej, 


Wypadek 
„Zawiszy Czarnego” 


IJMUIDEN, 8. 8. (PAT). (Holan- 
dja). Dnia 4 sierpnia br. o godz. 12-ej 
harcerski szkuner - jacht „Zawisza 
Czarny“ opuścił port w Amsterdamie, 
żegnany przez konsula R. P. Czyżew- 
skiego i licznie zgromadzonych skau- 
tów holenderskich i publiczność. 

Na Morzu Północnem siatek napot- 
tat nieprzechylne wiatry, wskutek cze- 
go zmuszony był iść pod motorem. 
Pod wieczór z powodu uszkodzenia 
motoru, statek musiał wrócić do ljmui- 
der, gdzie stanął na redzie. Po 20 go- 
dzinach postoji: na kotwicy i naprawie- 
niu motoru, „Zawisza Czarny“ rozwi- 


nął żagle, kierując się w stronę Kanału ; 


Kilońskiego. Cała załoga zdrowa 


| ma 


nieszczęściu, jakie spotkało alpinistów s0- 
w'eckich, 
taternicy poiscy zaniechali pierwot- 
nych planów i natychmiast zorgani. 
zowali wyprawę ratunkową w skła- 


godniach przybrały formy, mogące 
podważyć autorytet państwa. Ostatnie 
rozporządzenie, rozwiązujące Stahl- 
helm, dopełnia ostatecznie likwidacji 


tej organizacji na terenie Prus. 


Na linji kolejowej Paryż — Genewa wydarzyła się niezwykła katastrofa ko- | 
lejowa. Oto kocioł lokomotywy skutkie m eksplozji wyrzucony został na odle- 
głość 200 metrów, — natomiast całe podwozie pozostało niemal nieuszko» 
dzone na szynach. Na zdjęciu u góry kocioł, — u dołu podwozie na torze. 


ne trudności komunikacyjne, przetranspoć” 


towano go do obozu sowieckiego. W | u 
cji ratunkowej nie mogła wziąć udzia 
grupa naukowa wyprawy polskiej, któ 
pod kierunkiem prof. Wiśniewskiego P.. 
ruszała się niezależnie od grupy alp! 
stów i w chwili wypadku znajdowała 5 

od niej w znacznej odległości, 


=. 


Młodzież niemiecka 
u Ojca św. 


WARSZAWA, 8. 8. (Tel. wł. 
Ojciec św. Pius XI. przyjął człon 
Katolickiej Organizacji Młodzieży 
mieckiej. Mówił tak, określając obe 
sytuację w Niemczech: 


„Smutnem jest, że pewne osobista 
ści podjęły walkę przeciw Chrystus 
wi, propagując równocześnie nowoCh gi 
sne pogaństwo. Lecz historja tej W 
zawiera fakty nietylko smutne, ale I? 
cieszające. Pocieszającą bowiem | 
myśl, że w Niemczech miijony 
trwa niezłomnie przy wierze kat 
kiej. Koniecznem jest, aby nie upati 
na duchu, lecz silnie i słanowczo H 
trwali w utrzymaniu swej wiary, 4 
wiem czasy są ciężkie i być może» 
przyjdą jeszcze gorsze“. 


z 
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Opinia polska tego nie zniesie 


P.Palijew denuncjuje ks.Myszkowskiego 


dz Niemamy powodu — z punktu wi- 
ga naszych zadań państwowo-na- 
dowych — zachwycać się więcej ru- 
oco] tzw. staroruskim niż krytycznie 
ać ukraińców. Niema jednakże 
U zdań na ten temat, że 
fuch staroruski i jego założenia 
Oraz postawa wobec Polski budzą, 
° muszą u nas budzić znacznie 
Większą sympatję niż agitacja u- 
kraińska. 
Nikt o to nie może mieć pretensji: 
= staroruski nie wysuwając haseł 
skia ch w kolizji z Państwem Pol- 
uk m deklaruje wobec niego lojalność, 
Talńcy głosząc hasła irredenty chcą 
neg yWać rolę jakgdyby równego part 
g Ti wobec Polski. To stanowisko ni- 
y Oczywiście nie będzie uznane. 
de eoretyczrie można rozumieć 
ncje ukraińskie. 
kie le trudno pogodzić się np. z ta- 
> zjawiskiem, jakie zaszło onegdaj 
tusing jk" ze znanym zjazdem staro- 
orga, w. Oto jeden z senaratvstvcznvch 
teda W ukraińskich .Batkiwszczyna” 
By Rowany, jak wiadomo, przez p. 
Ytra Palijewa, pisząc o wsnomnia- 
sieją zjeździe, a krytykując ostro dzi- 
jąc zy ruch starorusinów i zaprzecza- 
IM miana ideowości pozwala sobie 
tego rodzaju uwagi. 


ten- 


ak „Niema już między nami mo- 
alofijów w przedwojennem zna- 
zeniu. Są tylko niedobitki. których 
di dy może wynajać za pieniadze 
a szkodzenia idei ukraińskiej. 
i Styd, że naród ukraiński wydał ich 
A Świat. Niema jednak rady. Wśród 
miljonów zawsze znajdzie się setka 
yrzutków. Ale ukraińskie snołe- 
zeństwo musi już raz odgrodzić się 
od tych ludzi i wykluczyć ich z po- 
iedzy siebie. Trzeba zerwać z nimi 
Wszelkie zwiazki, jako z nieprawny- 
członkami. 
Di A często dochodzi do absurdów. 
ya, przykładu podajemy. że do pre- 
lum omawianego zjazdu z 2 sier 


gua Wszedł m. in. ks. dr. Mvsz- 
lę Ski, profeser Ukraińskiej Teo- 
„dcznej Akademii i dziekan tenlo- 


pigzneRo fakultetu. Człowiek, który 
ŚR tego rodzaju  memorjały (w 
mea Domu Narodnego, wydany 
Br ai do społeczeństwa polskiego 
Przyj organizacje staroruskie 
kle? red. Kur. Lw.) jest wychowan- 
the trzech setek przyszłych  ukra- 
tote, ! , duchownych! Nie! Nasza 
bec Ecja — pisze p. Palijew — wo 
ce Ych ludzi przechodzi już grani- 
teg latego są oni tak bezezelni. Dla- 
>“ leszcze istnieją”. 


ane Popadajmy przy ocenie tego 
ne p p. Palijewa w ton tak samo 
Pokojne. jak jego. Rozpatrzmy rzecz 


m 


„Bag chodzi autorowi artykułu w 
dajac a ayten? Oto starorusini wy 
— bro. W Sprawie Domu Narodnego 
lege start słusznie czy niesłusznie swo 

jok nu posiadania, a 

A główny argument wysuwają 

h moment, że — będąc elemen- 

Dols; nym wębec państwowości 
„ HE] — pragną mieć możność 
dalszej pracy i rozwoju. 
tykuję _ĉlijew cytuje w omawianym ar 
tym nośny ustęp odezwy, w któ- 
torusini przypominają, że 

Padł, szeregów nigdy dotąd nie 

wet kula przeciw Polakom, a na- 

ż rog Sto bronili w czasie wojny 
upe, 910/19 ściganych przez 
„je Aificów żołnierzy polskich. 

Bezya J€ Się, że ta argumentacja i to 
je YPomnienie w niczem nie kwesttótuś 
nosci autorów odezwy, którzy 
r Przecież nie przyznawali się do 
làknajg, faińskiego, przeciwnie, zawsze 
p, mu się przeciwstawiali. 
Olijew uznaje za zarzut prze- 
oni Starorusinom ten fakt, że są 
łalni wobec Polski, że nie 


igg 


z o 


dopuścili się nigdy czynów koli- 

dujących z interesem Państwa. 

Zdaje się, żeśmy dobrze go zrozu- 
mieli. Bylibyśmy wdzięczni, gdyby na- 
sza interpretacja okazała się fałszywą, 

Ale p. Palijew pisze najwyraźniej, 

że chodzi mu o „tego typu memo- 

rjały” i oświadcza, że ludzie, któ- 
rzy je piszą muszą być wykluczeni 
ze społeczności ukraińskiej. 

P. Palijew denuncjuje przy tej 

sposobności ks. Myszkowskiego, 

znanego uczonego  hebraistę i or- 

jentalistę, którego z punktu wi- 

zenia politycznego nie mamy ża- 
dnego powodu bronić. 

Ale ton, w jakim nawołuje on do 
bojkotu ks. Myszkowskiego i wręcz pod- 
burza opinję publiczną przeciw niemu 
— przekracza istotnie granice. 

Nie możnaby się dziwić, gdyby to 
nawoływanie odniosło jakiś skutek 

Wiemy zgóry, co odpowie na to 
prasa ukraińska. P. Palijew nie należy 
do UNDO i niema wpływu. Za jego 
wystąpienia nikt nie bierze odpowie- 
dzialności. 

Tak jest zapewne w znaczeniu for- 
malno - politycznem. Ale tu nie chodzi 
o to, czy prezydjum UNDO uznaje p. 
Palijewa i jego „„Batkiwszczynę* za 
organ miarodajny, ale o faktyczny stan 
rzeczy. „Batkiwszczyna* jest organem 


czytanym i to skwapliwie przez społe- 
czeństwo ukraińskie. P. Palijew niema 
silnej organizacji, ale wywiera rzeczy- 
wisty wpływ. 
Jego ostatni wybitnie podburzają- 
cy artykuł, nawołujący wręcz do 
represyj moralnej i materjalnej wo 
bec ludzi deklarujących lojalność 
dla Państwa Polskiego jest czemś 
tak wyjątkowowem, że można się 
tylko zdumiewać. 
Trzeba jednakże i zlikwidować sil 
ną ręką takie objawy. 
P. Palijew nie działa „w podzie- 
miach“, o których ciągle czytamy, 
że polityczne sfery ukraińskie nie 
mają na nie wpływu. 
P. Palijew działa jawnie i wydaje 
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jawnie swój organ, w którym prowo- 
kuje. Społeczeństwo polskie może u- 
znać przyczyny walki ukraińców ze 
starorusinami, bo jest walka wewnętrz- 
na tych dwu obozów, ale 
nie może się zgodzić i nie, zgodzi 
się na to, aby ktokolwiek nawo- 
ływał do represyj wobec ludzi, 
którzy są wobec Polski lojalni, 

Co powiedziałaby słusznie opinja 
ukraińska, 

gdyby jakikolwiek organ polski na 

woływał do represyj wobec Pola- 

ków, którzy chcieliby porozumie- 
nia z ukraińcami? 

I dlatego opinja polska żąda  sta- 
nowczo, aby argument użyty ostatnic 
w „Batkiwszczynie“ zniknął z polemi- 
ki ukraińsko - staroruskiej. 

Argument ten nietylko ubliża pań- 
stwowości polskiej, ale godzi w 
jej interesy. 

Jest — powtarzamy — zwyczajną 
prowokacją, która nie może liczyć na 
bezkarność! 


"a 


NNIE 
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Sniatyn - Zaleszczyki - Kosów - Horodenka - Borszczów 


Ziemia Czerwieńska sadem Polski 


(—) Z niekłamaną troską, czemuś- 
my dali wyraz przed kilku dniami, pa- 
trzyniy na zalew Polski zagranicznemi 
owocami w tym rzędzie i takiemi, któ- 
re zdobyć można i na naszym polskim 
terenie. Mamy tu na myśli, jabłka, 
gruszki, czereśnie, morele, śliwki, czę- 
ściowo winogrona itd. 

Odrzuciwszy w tej chwili napływ 
bananowo - pomarańczowy i ogranicza- 
jąc się tylko do owoców, które zdobyć 
możemy z małem opóźnieniem w kraju 
stwierdzić chcemy, że wzmożona fala 
na import egzotyków owocowych do 
Polski zaczęła swą działalność od ro- 
ku 1932. Od tego czasu przywieźliśmy 
owoców: w roku 1932 — 33 tys. tonn 
za 23 milj. zł; w roku 1933 — 45 tys. 
tonn za 25 milj. zł, a w roku 1934 — 
55 tys. ton za 28 milj. zł. 

Razem na przestrzeni trzech ostat- 
nich łat przywieźliśmy 133 tys. tonn 
za 76 milj. zł. Sądząc z ostatniego 
rozmachu importowego owoców zagra- 
nicznych, który w pierwszym półroczu 
br. doszedł do sumy 24 milj. zł, przy- 
jać należy, że w okresie ostatnich 4 
łat dojdziemy do poważnej sumy 

100 milj. zł 


a więc takiej, która równa się niemal 
budżetom wszystkich gmin wiejskich 


w Polsce. 

Na to ujemne zjawisko dla naszego 
rozwoju hodowlańno - rolniczego i dia 
rynku krajowego zwracaliśmy  niejed- 
nokrotnie uwagę. W tej chwili przy- 
pomnieć należy, że teren zajęty w 
Polsce pod sady i ogrody wynosił w 
roku 1934 — 552.028 ha (1.5 proc.) 
na ogólną powierzchnię 37,897.241 ha 
Jest to odsetek zbyt niski 

Na terenie Ziemi Czerwieńskiej po- 
siadaliśmy w roku 1934 w województ- 
wie Iwowskiem sadów i ogrodów 451 
tys. ha (1.6 proc.), w województwie 
stanisławowskiem 45.399 ha (2.8 pro- 
cent). Są to najwyższe odsetki, jakie 
notuje statystyka na całym terenie 
Polski (poza' miasem Warszawą, które 
notuje 6.2: proc.), 

Ten stan naszego sadownictwa, u- 
jemny z punktu widzenia gospodarcze- 
go nie może przejść pomimo uwagi ca 
łego społeczeństwa zwłaszcza, gdy się 


weźmie pod uwagę i olbrzymie bezro- | terenie wymienionych powiatów z róże 


bocie na wsi i warunki 
sprzyjające rozwojowi polskiego sa- | 
downictwa. Na te warunki gospodar- 


cze, i klimatyczne zwrócił przed nie- 
dawnym czasem uwagę p. J. Krasow- 
ski i przypomniał znaczenie dla pols- 
kiego owocarstwa terenów Ziemi Czer 
wieńskiej. Nie jest to dla nas nowością 
lecz wobec zapowiedzianej, a pozosta- 
jącej pod opieką Iwowskiej Izby Rol- 
niczej wystawy rolniczej na Targach 
Wschodnich znaczenie tej połaci kraju 
dla owocarstwa należy tem mocniej pod- 
kreślić. 


Zdaniem p. Krasowskiego 
gólnie powiaty położone na 
polsko - rumuńskiej jak 

śniatyński, zaleszczycki, kosscwski 

horodeński i borszczowski, 
są wyposażone przez naturę w warun- 
ki korzystne dla rozwoju sadownictwa 
Należą one do najcieplejszej strefy na 
szego kraju, a gleba oraz warunki ko- 
munikacyjne szczególnie sprzyjają za- 
kładaniu na tych terenach sadów na 
większą skalę. Udają się tu bowiem 
najdelikatniejsze i. najcenniejsze odmia 
ny drzew owocowych. a owoce z tych 
drzew w niczem nie ustępują zagra- 
nicznym. 

Morele i brzoskwinie udają się na- 
wet na wolnych przestrzeniach. Muszą 
być jednak zasłonięte od północno-za- 
chodnich wiatrów. dają się również 
winogrona — szczególnie chybrydy, a 
owoce dojrzewają tylko ò jeden do dwu 
tygodni później od riimuńskich. 

Sprzyjające warunki rozwoju sado- 
wmietwa południowego na terenach wy 
mienionych powiatów  pobudziły tud- 
ność do zakładania sadów, Brak jed- 
nak gotówki paraliżuje te poczynania. 
Wprawdzie Bank Rolny udziela kredy 
tów na zakup drzewek, lecz korzystają 
z nich gospodarczo zamożniejsi — lud- 
nóść natomiast biedniejsza tj. małorol- 
na a tem samem nadpół bezrobotna z 


szcze- 
granicy 


kredytu tego mie korzysta, ponieważ 
nie może dać dostatecznej gwarancji 
bankowi. 

Pozatem — zdaniem p. Krassow- 


skiego — akcja zakiadania sadów na 


klimatyczne | nych względów 


nie jest dotychczas skoordynowana 

Każdy okręg działa według własne- 
go „widzimisię”, wskutek tego po- 
wstają sady z drzew małowartościo- 
wych. Brak jest również instruktorów- 
sadowników. Często instruktorzy rolni- 
czy lub hodowlani organizują akcję 
zakładania sadów, sprowadzając z róż- 
nych szkółek materjał małowartościowy 
zarówno pod względem jakościowym 
jak i odmianowym I w dodatku sprze- 
dają go za pośrednictwem Banku Rol 
nego ludności, również nieznającej sie 
na wartości drzewek. 


W takich warunkach trudno spo- 
dziewać się należytego rozwoju sadow- 
nictwa. 


Nie słuszniejszego nad te uwagi, 
które rzucił p. Krasowski i zdaniem 
naszem akcja lwowskiej Izby Rolniczej 
zwłaszcza w latach ostatnich szereg 
tych niedomogów uwzględniła i usunc- 
ła, Szczególnie planową jest ta akcja 
na terenie powiatu Śniatyńskiego, a 14 
morgowa szkółka o produkcji 25 ty- 
siecy sztuk drzewek, szkółka pozosta- 
jąca pod kierownictwem inż. Jana Wil- 
la zakwalifikowaną. została przez lwow 
ską Izbę Rolniczą do pierwszorzędnych 
szkółek w Polsce. Obok niej istnieje 
Powiatowy Zakład Sadowniczy, który 
uruchomił w ciągu ostatnich trzech lat 
ponad 200 sadów handlowych o prze- 
strzeni około 170 ha o liczbie ` ponad 
18 tys. drzew. 

Czas wreszcie by te liczne miljony, 
Wydawane na owoc zagraniczny pozo- 
stały w kraju, czas by finansowaniem 
sadownictwa polskiego obok Banku Roi 
nego zajął się także kapitał prywatny, 
chrześcijański, czas również by na ten 
rezerwoar pracy i bogactwa Ziemi 
Czetwieńskiej zwrócił uwagę i... Fun- 
dusz Pracy. To źródło pod uczciwą 
opieką, wolną od wszelakich nalotów 
etatystycznych, trysnąć może i powinno 
bogato dla dobra i tej połaci kraju i 
dla dobra całego sadownictwa pol- 
skiego, kładąc tamę polityce owocowej 
Wiślickich- 

—)y 
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Senat gdañski w drodze do Canossy? 


Berlin zapowiada rokowania polsko-gdlańskie 


BERLIN, 7. 8. (PAT). Niemieckie Biu- 
ro Informacyjne przynosi z Gdańska wia- 
domość pt. „Odprężenie w sporze polsko- 
gdańskim“, „Przewidziane rokowania“. 

Wiadomość ta ma brzmienie następu- 
ące: 

„W sporze polsko.gdańskim nastąpiło 

odprężenie, które otwiera drogę do za- 

sadniczego oczyszczenią sytuacji. 
Należy uważać za niewątpliwe, że ce- 
lem rozpoczęcią rokowań nastąpi 
wzajemne zbliżenie się. W rokowa- 
niach tych możliwe jest dla obu 
Stron takie wyjście, że zarządzenia 
wydane przez te strony w ciągu o- 
statnich tygodni, zastąpione będą roz- 
wiązaniem całego problemu na pod. 
stawie uczciwego porozumienia”. 

GDAŃSK, 7. 8. (PAT). Organ naro- 
dowo-socjalistyczny „Der Danziger Vor- 


posten“ wyraża nadzieję, że w najbliż- 
szym czasie rozpoczną się rokowania pol. 
sko-gdańskie, które powinny dać pomyśl- 
ny wynik. 

Dziennik wyraża przekonanie, że wła- 
dze polskie i gdańskie zgodnie będą uwa- 
żały za pożyteczne wyrównanie istnieją- 
cych trudności. Leży to w obustronnym 
interesie. W ramach porozumienia mię. 
dzy Polską a Gdańskiem winny być po- 
czynione próby bezpośredniego załatwie. 
nia wszelkiego rodzaju sporów. Odwoła- 
nie się do Ligi Narodów, nastąpi dopiero 
wtedy, jeżeli rokowania bezpośrednie nie 
dadzą rezultatów. 


PRZEDŁUŻENIE POROZUMIENIA 
W SPRAWIE OKRĘTÓW WOJ. 


GDAŃSK, 7. 8. (PAT). Porozumienie 
polsko-gdańskie z dnia 13 sierpnia 1933 


r., dotyczące zawijania i postoju polskich 
okrętów wojennych w porcie gdańskim, 
zostało przedłużone na trzy lata na pod- 
stawie protokółu, podpisanego dziś przez 
Komisarza Generalnego Ministra Papee i 
prezydenta Greisera. 


Pozatem obie strony oświadczyły, że 
porozumienie przedłuża się każdorazowo 
automatycznie o dalsze trzy lata, jeżeli 
jedna ze stron nie wypowie go w terminie 
trzech miesięcy przed upływem przewi. 
dzianego okresu, to jest trzech lat. 


POWRÓT KOMISARZA LIGI NARODÓW 


GDANSK, 7. 8. (PAT). Wysoki Ko- 
misarz Ligi Narodów p. Lester wrócił dziś 
popołudniu do Gdańska. 


Barykady na ulicach Brest'u 


Rozruchy wywołał rozkaz Moskwy! 


PARYŻ, 7.8. (PAT). Rozruchy w Bres- 
cie, które przybrały charakter wręcz re. 
wolucyjny, wstrząsnęły opinią publiczną 
Francji, tembardziej, iż poprzedził je sze- 
reg rozruchów t zajść na terenie Francji. 
Cykl ten rozpoczął się w Salon od na- 
padu na autobus, wiozący członków 
„Action Francaise", których zasypano 
strzałami rewolwerowemi i kamieniami, 
przyczem rannych zostało kilkanaście 
osób. Następną ofiarą zorganizowanego 
napadu padła grupa „jeunesses Patrio- 
tes“ z Paryża. Dalszym etapem były roz- 
zuchy w Tulonie i na koniec wypadki w 
Brest. 

Dzisiejsza prasa przynosi obszerne O» 
pisy tych zajść, opatrując doniesienia te 
alarmującemi tytułami: „Wypadki rewo- 
lucyjne w Brest“ i t. p. Prasa umiarko- 
wana i narodowa zgodnie obciąża odpo- 
wiedzialnością za powyższe zajścia partję 
komunistyczną, co zresztą zdaje się nie u- 
legać wątpliwości, gdyż manifestanci w 
Brescie i Tulonie kilkakrotnie przejawiali 
swe zapatrywania, śpiewając międzyna- 
rodówkę, oraz wznosząc okrzyki na cześć 
Sowietów. 

Jeden z doradców technicznych pre- 
mjera Lavala, publicysta Gignoux, w na- 
stępujący sposób ocenia na łamach „La 
Journee Industrielle“ przyczyny zajść: 

Wypadki, które wydarzyły się w tych 
dniach w Brescie i w Tulonie, oraz w wie- 
lu innych miejscowościach, są dziełem 
pzrtji komunistycznej. Dekrety rządowe 
posłużyły tylko za pretekst. 

MOŻLIWE JEST, IŻ MOSKWA UWA- 

ŻA ZA NIEWYSTARCZAJĄCE PO- 

PARCIE NIEKTÓRYCH JEJ PLANÓW 

W POLITYCE MIĘDZYNARODOWEJ 


I W KONSEKWENCJI WYDAŁA OD- 
POWIEDNIE INSTRUKCJE. 


Mniejsza zresztą o przyczyny, chodzi 
kwa "AN" MR] 


POLSCY SPORTOWCY W ŚWIATO. 
WEM UZDROWISKU — SOPOTY 


Po międzynarodowych wyścigach kon- 
nych w Sopotach, na których polskie ko- 
nie zyskały ogólny podziw i po żaglo- 
wych regatach międzynarodowych, na 
których polscy żeglarze startowali na 
swych Olympia-Jolle, przyszła teraz kolej 
i na kajakowców. Na regaty kajakowe, 
w których bierze udział 9 narodowości, 
wysyła Polska swoją drużynę olimpijską, 
jako najsilniejszy zastęp kraju. Jak po- 
ważnie przygotowują ,się do sopockich 
tegat polscy zawodnicy, świadczy fakt, iż 
ostateczny training odbędzie się na Helu 
między 2 a 9 sierpnia, by potem, przy 
zwiększonych szansach startować w So- 
potach między 9 a 12 sierpnia. 

Międzynarodowy turniej tennłsowy od- 
będzie się w Sopotach między 15 a 18 
sierpnia i zapowiada się w tym roku jesz. 
cze ciekawiej, niż w ubiegłym. Do zawo- 
dów staną przedstawiciele Polski i 13 in- 
nych narodowości. 

Ośrodek międzynarodowego ożywie- 
nia towarzyskiego to koncesjanowane 
przez rząd Kasyno, którego elćganckie 
salony w tym roku musiano rozszerzyć. 
W roulette i baccara jak wiadomo, gra 
się w Sopotach według międzynarodo. 
wych zasad. (x) 


bowiem o to, iż tego rodzaju rozruchy 
nie mogą być nadal tolerowane". 
PARYŻ, 7. 8. (PAT). Zamieszki 
rewolucyjne w Breście zakończyły się 
dopiero po północy z wtorku na środę. 
Trudno jest jeszcze ustalić wysokość 
strat materjalnych, 
natomiast wiadomo, że w star- 
ciach padł jeden zabity robotnik, 
oraz przeszło 100 rannych, z któ- 
rych 4-ech znajduje się w stanie 
ciężkim. Pośród rannych w pierw- 
szym rzędzie należy wymienić cięż- 
ko rannego w głowę porucznika 


marynarki, adjutanta prefekta mor- 

skiego, dalej podprefekta w Brest 

Jacques Henri, oraz szefa służby 

bezpieczeństwa. 
Wśród rannych znajdują się zarówno 
robotnicy jak i policjanci oraz funkcjo- 
narjusze gwardji ruchomej. 

Całe miasto przedstawiało dziś ra- 
no widok godny pożałowania. Szereg 
ulic i placów nos: ślady walk, na rogach 
ulic widniały szczątki barykad, zaś szy- 
by restauracyj i sklepów były powybi- 
jane. 


Tło zajść 


Powody zajść przedstawiają się na- | znany, przesunęły się na miasto. 


stępująco: Robotnicy, 
dzielę popołudniu otrzymali po “raz 
pierwszy zarobki zmniejszone o 10 proc. 
zączęli objawiać niezadowolenie, które 
jednakże nie przybrało form poważniej- 
szych manifestacyj. Władze, chcąc za- 
pobiec wszelkim ewentualnościom, ob- 
sadziły we wtorek rano arsenał morski 
i warsztaty oddziałami policji i gwardji 
ruchomej, oraz oddziałami 2-go pułku 
piechoty kolonjalnej i strzelców mary- 
narki. 

Pierwsze incydenty wydarzyły się 
na stoczni przy budowie pancernika 
„Dunkerque“. Robotnicy, zatrudnieni 
przy budowie oświadczyli, iż nie przy- 
stąpią do pracy, dopóki ze stoczni nie 
będą usunięte posterunki wojskowe. 

Ponieważ zgromadzone tłumy 
chciały wtargnąć do portu wojen- 
nego, żandarmerja, gwardja ru- 
choma i strzelcy marynarki zagro- 
dzili im drogę. Nastąpiło pierwsze 
starcie z tłumem, który starał się 
sforsować kordon. 


Wobec powyższego wiadze postanowi- 
ły o godz. 10-ej zawiesić pracę w arse- 
nale i na stoczni. Robotnicy opuścili 
arsenał, a zajścia, których przebieg jest 


którzy w nie- | 


Najgorętsze starcia między zrewol- 
towanym tłumem a wojskiem i policją 
miały miejsce o godz. 19-ej na ulicy 
De Siam przed prefekturą morską. Tłu- 
my manifestantów, zgromadzonych w 
pobliżu prefektury, zatrzymały kilka 
naładowanych samochodów  ciężaro- 
wych, które przewrócono i podpalono. 
Ponieważ tłum coraz goręcej napierał 
na prefekture, oddziały wojska i policji 
zaatakowały manifestantów. Jednakże 
rozproszone grupv poczęły zbierać się 
nanowo. Nastąpiła wówczas szarża 
konnego oddziału gwardji ruchomej. 
Tłum, ustępując pod naporem koni, w 
kilka minut później znów się gromadził, 
posuwając się w stronę prefektury. 
Ażeby oswobodzić prefekturę od napo- 
ru tłumów, gwardja konna musiała kil- 
kakrotnie powtarzać swe szarże, obrzu- 
cana z bocznych ulic kamieniami. 


Późnym wieczorem tłum odepchnięty 
od prefektury, starał się opanować ko- 
szary 2 pułku piechoty kolonialnej, tak, 
że dopiero zdecydowany atak oddzia- 
łów wojska zmusił manifestantów do 


Możliwość powtórnej rewolty 


PARYŻ, 7. 8. (PAT). Dziś w go- 
dzinach rannych w Breście panował 
wzgledny spokój. Robotnicy zatrudnie- 
ni przy budowie pancernika 
que“ rozpoczęli pracę z opóźnieniem. 
Również z opóźnieniem podjęto pracę 
w warsztatach portu wojennego. 

W godzinach popołudniowych ro- 
botnicy arsenału ponownie opuścili pru- 
cę, poczem udali się pochodem do do- 
mu ludowego. Władze wojskowe zam- 
knęty port wojenny. Na wiecu, jaki od- 
był się w domu ludowym, o godz. 18-ej 
mówcy wezwali ludność Brestu do 
przybycia w dniu jutrzejszym. popołud- 
niu na ul. Paul Doumer, gdzie mieszkał 
zabity robotnik. W pogrzebie mają brać 
udział wszyscy robotnicy. 

Władze zarządziły nadzwyczajne 
Środki ostrożności. Nakazano ponownie 


„Dunker- į 


odwrotu. Po północy władze bezpie- 
czeństwa przywróciły spokój. 
zamknięcie wszystkich magazynów. 


Prefekt departamentu Finistere wydał 
rozkaz, zabraniający wszelkich zgro- 
madzeń w Breście i w okolicznych gmi- 
nach. UA: 


STRAJK ROZSZERZA SIĘ 


PARYŻ, 7. 8. (PAT). W Hawrze 
wybuch} na parowcu transatlantyckim 
„Champlois“ strajk mechaników. Do 
mechaników przyłączyła się załoga 
„Champlois“. Do strajkujących przy- 
łączyły się zkołei załogi: „Normandie“, 
„La Fayette“, „Colombie“ i „Cuba“. 

Załogi statków: „Flandrei“ i „Me- 
xique' w St. Nazaire oraz ,„Marra- 
kech“ w Bordeaux i „Ardennes“ w 
Rouen postanowiły odmówić przyjęcia 
zarobków na znak protestu przeciwko 
10 proc. obniżce poborówa 
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Niecodzienny wynik 16: 2 


LWÓW, 7. 8. (PAT). O mistrzostwo 
Ligi Okręgowej odbyły się wczoraj © 
mecze: i 

We Lwowie Czarni pokonali Lechię 
w stosunku 16:2, Mecz miał przebieg ™=“ 
normalny, gdyż 


drużyna Lechji w drugiej połowie me 

czu przy stanie 6:1, zaprotestowała 

przeciwko decyzji sędziego, który 
uznał siódmą bramkę zdobytą prze” 

Czarnych. Ponieważ sędzia tego mê- 

czu p. Przybylski nie odstąpił 

zmiany tej decyzji, Lechja zastos0- 

wała strajk włoski, ograniczając Sie 

do końca meczu do statystowania; 

pozwalając Czarnym strzelić dalszyć 
osiem bramek. 

Bramki dla Czarnych zdobyli: Migas 3, 
Scheiner 3, Niemiec, Smagowicz i Dziwisć 
po dwie, Czyżewski, Żurkowski i Chmie 
lowski z karnego. Sędziował p. red, PY 
bylski. Widzów około 1000. 

W Jarosławiu Ognisko pokonało Hasa 
moneę 4:3 (2:1). Mecz miał przebieg poni 
dzo ciekawy i równorzędny. Hasmon** 
grała najlepiej w linji napadu i pomoc? 
zawiodła natomiast kompletnie trójka 9 
bronna. Ognisko grało b. ambitnie. Brat- 
ki zdobyli: dla Ogniska Rubin trzy i M" 
chalik z karnego, dla Hasmonei Soife" 
Friedman i Aleksandrowicz. Sędziował P! 
Seeman. Widzów około 1500. 


Para Hebda—-Tarłowski 
w półfinale 


HAMBURG, 7. 8. (PAT). W czwa”” 
tym dniu międzynarodowych zawod” 
tenisowych o mistrzostwo Rzeszy pó” 
polska Hebda - Tarłowski doszła 4 
półfinału po zwycięstwie w ćwierćfinale 
nad dobrą parą włosko - francusk 
Rado - Jamain 7:5, 7:5, 4:6, 6:1. 

W grze mieszanej para polska 
Volkmer Jacobsen - Tarłowski dos? 
do ćwierćfinału po zwycięstwie odnie” 
sionem nad parą rumuńską Somogy 
Schmidt 7:5, 6:2, 

W grze pojedynczej panów odbył) 
się ćwierćfinały: Cramm pokonał Jug?" 
słowianina Palladę 6:2, 6:4, 6:2. Der 
ker wygrał z Czechem Cernochem Tp 
6:2, 7:5, 6:2. Szigeti pokonał Jugos 
wianina Punceca 6:3, 12:14, 6:1, 6: 
Henkel zwyciężył Jugosłowianina K" 
kuljewicza 6:2, 4:6, 6:4, 6:3. 


W grze pojedynczej p. jędrzejów 


ska doszła do półfinału, w którym Wa” 
czyć będzie z Niemką Horn. 
Hakoah wiedeński 
zwycięża Polonię 3: 
WARSZAWA, 7. 8. (PAT). is 
występach Rapidu i Wackeru w w po 


szawie niewiele sobie obiecywamo „Ki 
grze 10-ej drużyny Austrji, Hakoah, 
Publiczność była też mile rozczarow. 
na, kiedy się okazało, że wiedeńcz) " 
reprezentują jednak wysoki po7_.. 
gry. Pozatem poza  umiejętnościć 
technicznemi i dobrze zgraną druż, j- 
Hakoah w przeciwieństwie do pop'”*,, 
nich drużyn pokazał niewątpliwą niż 
bicję i chęć wałki. Jedyną słabą SU 
drużyny jest słaba dyspozycja str?! ały 
wa napadu. Inne linje natomiast 87 

bez zarzutu. b 

Ładnej grze wiedeńczyków Polo 
przeciwstawiła drużynę odmiodze, 3 
która poza pewną dozą ambicji, żoje 
go więcej nie umiała pokazać. WIE” w 
czycy odnieśli też łatwe zwycięst 
stosunku 3:0 (0:0). 

Z drużyny wiedeńskiej zec 
się przedewszystkiem: zdobywca “ze 
bramek Ehrlich i Reich. Pomoc Piast 
ciętna. Z obrońców Donnenfeld 0 
lepszy od Weissa. Bramkarz Loewy 


Daj grosz na LOPP: 


wyróżnij, 
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Nawiązując do ostatniego  okólni- 
wła aistra Goeringa, wzywającego 
dieho lokalne do stosowania przeciw 
wep eństwu, które jakoby nadużywa 
Wszejgj p YOfania do celów politycznych, 

"yte represyj legalnych, 

„ervafore Romano" wystąpiło z 
Faj artykułem naczelnym, o- 

talącyrm sytuację kościelną w 
ZB Rzeszy. 

e Okólnika Goeringa możnaby przy- 
Waży. 6 Że istnieje w Niemczech po-, 
tys liczba kapłanów, którzy wyko- 
twoje; mimo konkordatu, stanowisko 

thea celów politycznych. Takie 0- 
by nie jest zbyt ogólne i poważne, 
zj opna zostawić je bez odpowie- 
nią pertej na objektywnem stwierdze- 
Wiig Ów. Jest rzeczą powszechnie 
żyjętą że zawarcie konkordatu 
pikon Zostało z zadowoleniem przez 
kw duchowieństwo i wiernych 


liyo sznem przeto i niesprawied- 
wy.” jest zarzucanie katolikom 
Ytp 
idztoŚĆ faktów dowodzi, że 
Jeg żę zle fu o sprawy religijne. 
Mala, nakże w pewnych wypadkach 
r Y się wystąpienia, co do któ- 
“eig 
aboae strony państwa, naturalnym 
sh było poinformowanie o nich 
Mygp, Więtej, jak to wypadałoby w 
Pze Otkordatu, a nie poruszanie 
Moje, MU ze strony duchowieństwa 
Aichi 
trao ckiego całego aparatu admini- 
. "ing oświadcza, że rząd narodo- 
W oj CJałist i 
bo styczny pragnie pozostawać 


czy ień politycznych, gdy o- 
Jed 
ł 
p ogłyby być wysuwane zastrze- 
Stoli 
Plityesn rzekomemu niebezpieczeństwų 
z 
È Vinego, policyjnego i sadowego. 
Xi Ojowych stosunkach z Kościołem,. 


NB Umentował zawarciem konkor- 
Wi rzyjmując dobrą wolę tej in- 
tlg 

i licy domagają się, by konkor- 
4 dat był szanowany 


akj? Unikano oświadczeń i dekretów 


: przed  szkodliwemi 
ruchu bezbożniczego. 

WO prz 3 Jest, że w konkordacie pań- 

> Rany Jięło na siebie podobne zobo- 
«Nią te. W praktyce jednak zobowią- 


54 częstokroć gwałcone i pań- 
(4 


i 
2 Em irico 


hy 


ze. T 
topie Sen jeż moja rzecz, żeby zawia- 


d 

ałody ia Marji Anielskiej przyszedł 
$, Skór dz, o dużej chłopskiej gło- 
z, do CH ciemnej, przylegającej ści- 
Akryw.;%SZki. Długie, kręcone włosy 
i Mówi tonzurę, 

W pp, 7" długo z dziewczyną, któ- 
A się uklękła w nogach łóżka i 


ty. cho 
War u7 leżał bez 


kų ruchu. Jedynie 


ię nagle zyła się i rozkurczała, cza- 
m Podzię, 0 leWała się czerwonością 
tia, iMg aną. I zdawało się, że raz 
H l pee za gorąco. Jakgdyby 
hiato y iejś nadwrażliwości odnaj- 
tą, tów żyt wrażenia z przeróżnych 
aY się W których żył. A powieki 
osłaniać mu oczy, raz od nad- 
> Lasku śniegu, to znowu od 
> Podr A promieni słońca. 
gy, Wiatru.  Poświst 

q „wą 
w Bo inZ jakiś stary senator wcho- 
b wap Ch mruczał te same sło- 
* Tac, "any szalik owinięty około 
E. którym się widocznie spie- 
E wpisywali nazwiska w 
„+CEj nasstoliku w kurytarzu. 
nie pragnął zobaczyć go. 


worków 


FEE eee | IZZZA ZZZŻZEZZZÓZIZZZZZ LZZZÓWO Z ZE ZE ZZL ZZOZ ZZ —RZZZZZIZZZZZ ZZ ZZO, A ZA 


„KURJER'" z dnia 9 sierpnia 1935 


stwo nie korzysta z swej władzy. 

Chociaż zwalcza się istotne formy 

niewiary o tendencjach marksi- 

stowskich, zezwała się jednocze- 

śnie na inne ruchy antyreligijne w 

ten sposób, że umożliwia się sze- 

rzenie wśród mas książek i pism 

wrogich Kościołowi. 

Inspiratorem i wodzem tej walki prze- 
ciw Kościołowi jest naczelny kierownik 
kultury i wychowania publicznego, któ- 
ry bez przeszkód używa swej władzy 
oficjalnej do ogłaszania własnych 
swych idei antychrześcijańskich jako 
nierozłącznych z programem narodo- 
wo - socjalistycznym. 

Jeśli pod poprzedniemi rządami 
ruch bezbożniczy ważył się na pożało- 
wania godne ekscesy, temniemniej 
wiernym pozostawała swoboda obrony 
swego dziedzictwa religijnego, 

dziś natomiast sytuacja pogorszy» 

ła się. 

Popiera się walkę z Kościołem katolic- 
kim i zabrania mu obrony, zezwalając 
na bezkarne głoszenie na zebraniach 
publicznych i oficjalnych kursach, że 
nauka chrześcijańska nie da się pogo- 
dziś z wypełnianiem obowiązków pa- 
trjotycznych. 

Kiedy Rosenberg w książkach 

swych i odczytach atakuje złorze- 

cząc wiarę chrześcijańską i insty- 
tucje kościelne łącznie z Papie- 
stwem, na interwencje władz ko- 
ścielnych odpowiada się, że Rosen- 
berg jest osobą prywatną. 
Kiedy natomiast wierni i biskupi pro- 
testują przeciw  antychrześcijańskiej 
działalności Rosenberga, oświadcza się, 
że jest wysokim dostojnikiem państwo- 
wym i wszelka reakcja przeciw niemu 
osądzona jest jako zbrodnia przeciw 
państwu. 

Absurdalność takiej sytuacji staje 
się, oczywiście, dla katolików niemiec- 
kich nie do zniesienia. . 

Wobec istnienia konkordatu jest 
rzeczą niedopuszczalną, aby wy- 
soki urzędnik państwowy opierał 
"swe zadanie pisarza i wychowaw- 
cy na ustawicznem publicznem lže- 
niu Głowy Kościoła katolickiego i 
instytucji papiestwa 
i stale nadużywał władzy swej dla zwy- 
kłej propagandy  antychrześcijańskiej. 
Niedopuszczalnem jest, że w konkorda- 
cie obiecuje się przyjaźń i opiekę Ko- 
ściołowi katolickiemu, później zaś po- 
zwala się Kościół ten obrażać przez sa- 
mego dyktatora kultury i wychowania 
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mierć ambasadora 


Tłum. I. Lambert 


Z odległego pokoju dochodził płacz 
dziewczyny. 

Człowiek z przedsiębiorstwa po- 
grzebowego, dawał upust swemu roz- 
drażnieniu, klnąc i wymyślając służbę: 

„— Prawdopodobnie wysłano wszy- 
stkie rzeczy prosto z Madrytu do Ge- 
newy. Nie mogę tu niczego znaleźć, ani 
uniforrhu, ani orderów, ani nawet fraka. 


Odrzuciłem na bok codzienne ubra- 
nie koloru turkawki, z kamizelką z gra- 
natowego aksamitu, udało mi się odna- 
leźć ciemne. Przyniesiono wiązanki 
chryzantem, które posypały dywan sty- 
lowy perłami rosy. Może to krople de- 
szczu. 

Śmierć, jak każda inna. W około to 
samo życie, te same przejawy, te same 
odgłosy. Płomienie świec drżały me- 
talicznym blaskiem w rozrzedzonym o- 
bojętnością powietrzu. Śmierć samotne- 
go człowieka. | 

Służący, pakując 
dział: 

— Niechciałbym tak umierać. 

Trzymali przy nim straż dwaj wożni 
z Senatu i jeden z Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, mały i brudny, noc spę- 
dzał na kaszłaniu. Wożni Senatu. mło- 


kuferki, .pewje- 


Stanowczy artykuł organu watykańskiego 


„kuliikamyi stał się (ragięzną rzeczywistością” 


narodowego. Niedopuszczalnem jest, 
że przypomina się Kościołowi przyjęte 
zresztą wypełnione przezeń zobowiąza- 
nia, a 
jednocześnie ogłasza się jedno- 
stronne zarządzenia, jak dekret 0 
sterylizacji, o zakazie działalności 
organizacyj katolickich i inne, ła- 
miącc prawa i gwałcącc wolność 
Kościoła uznane w konkordacie. 
Władza w ten sposób postępująca, so- 
bie jedynie samej przypisać winna, je- 
śli nieufność i oziębienie stosunków 
wciąż wzrasta w kołach wiernych Ko- 
ściołowi. W tekście świeżo ogłoszone- 
go dekretu mówi się o katolicyźmie po- 
litycznym. 
Jest to stara formuła, jaką posłu- 
giwano się zawsze we wszystkich 
prześladowaniach Kościoła. 
Ponieważ jednak z formuły tej czyni się 
punkt wyjścia dla zarządzeń oficjal- 
nych, których skutków przewidzieć nie 
można, dobrze jest wyjaśnić nieporo- 
zumienie. 
Kościół nie uprawia polityki w ro- 
zumieniu partyjnem, skoro jednak 
polityka dotyka ołtarzy Kościoła, 
ma on wszelkie prawo do obrony. 
Doniosłe problemy życia społecznego 
jakiegoś narodu z jednej tylko strony 
są zagadnieniem materjalnem, odno- 
szącem się do kompetencyj władz 


'Jeśli pragnie się, by ustał rozdźwięk 


Str. 5 


świeckich, istnieje bowizm strona dru- 
ga, znacznie ważne za — moralna, 
której nie można gwałcić bez obawy 
poważnych szkód społecznych, a jeśli 
mowa o moralności, twierdzić, aby Ko- 
ściół nią się nie zajmował, oznacza 
niepojmowanie Boskiej misji społecznej 
Kościoła, odrzucanie apostolstwa wite- 
dy, gdy jest ono najbardziej potrzebne. 
. Kościół wobec takich restrykcyj u- 
giać się nie może, albowiem, jak po- 
wiedziano w encyklice „Quadragesimo 
anno": „nie może zapominać i zanied- 
bywać powierzonego mu przez Boga 
obowiązku opieki i nauczania, zarówno 
w dziedzinie życia społecznego, jak i 
wszędzie tam, gdzie powstają i regu- 
lują sie zagadnienia moralności“. Jest 
to prawo zasadnicze, przyznane Ko- 
ściołowi w artykule pierwszym konkor- 
datu. 
Goering oświadcza, że jest prze- 
ciwnikiem Kulturkampfu, dzięki: 
jednak Rosenbergowi i towarzy- 
szom, Kulturkampf jest obecnie 
tragiczną rzeczywistością. 


> 


powrócił pokój religijny i zgoda dusz, 
koniecznem jest przywrócenie wiary w 
konkordat. 

Kończąc, „Osservatore Romano" - 
pisze, że Kościół nie wtrąca się do ży- 
cia państwowego i nie wkracza na te=- 
rytorjum jego oddziaływania, lecz 
wzmacnia jego zwartość i wpływa na 
rozwój, głosząc wieczyste normy życia 
jako źródło wszelkich praw i podstawę 
prawdziwej cywilizacji, normy, bez któ- 
rych nie można wznosić i zachować 
zdrowej i silnej państwowości. ` 


Przed piętnastu laty 


lecz ZAWSZE 


Sytuacja bojowa 


„Słowo Polskie“ podało przed pięt- 
nastu laty następujący komunikat Na- 
czelnego Dowództwa W. P. z dnia 9 
sierpnia 1920: 

„Oddziały kawalerji nieprzyjaciel- 
skiej nadal naciskają na linję kolejową 
do Mławy, zajmując chwilowo Ciecha- 
nów. 

Między Bugiem a Narwią sytuacja 
bez zmiany. Na wschód od Siedlec od- 
działy nasze dokonywują ponownego 
przegrupowania. 

Na północ od Brodów 


w rejonie 


Jeden usiadł bliżej drzwi i od czasu do 
czasu wychodził, by wypalić papierosa. 
Ktoś przyniósł kawę w filiżankach. 
Jakże bolało to dźwięczenie ich o tacę. 
Z oddali, odgłosy przekręcanych w 
zamku kluczy, krótkie pozdrowienia 


| późno wracających do domu. 


Ksiądz tak się zaszył w ciemny 
kąt pokoju, że jedynie białka oczu 
zdradzały jego obecność. Po chwili 


kąt zdawał się pusty, książka zsunęła 


się i otwarła na podłodze cicho sze- 
leszcząc kartkami. 
Wyjechaliśmy o świcie wszyscy w 


tym samym pociągu. Trumna w towa- 
rowym wozie naznaczodnym kredą. 
Dziewczyna, ksiądz i ja w przedziale 
pierwszej klasy. Poco ten aksamit 
czerwony, jako tło dla czarnego welo- 
nu dziewczyny, dla sutanny księdza? 
jechaliśmy godzinami w milczeniu, 0- 
tumanieni ogłupiali, nawet przez okno 
nikt nie wyglądnął. 

Potem ws.ało słońce, żeby podkre- 
ślić naszą nędzę. Wtedy ksiądz zaczął 
mówić słowa, które miały nas pocieszyć 
Ze zmęczenia nie spostrzegł się, że 
mówi w swojej prostaczej gwarze. 
Dziewczynie mówił o konieczności pod 
dania się, zaczęcia z odwagą no- 
wego życia dla dobrych uczynków. 
Wzrok zaostrzony, niebieskawy cień 
nieogolonej brody. W końcu zaczął o- 
taczać dziewczynę  troskliwościa. Na 


dzi, przystojni, exgrenadjerzy, ziewali. 


Stanisławczyka nieprzyjaciel zachowun 
się aktywnie i usiłuje atakować w kie- 
runku zachodnim. Oddziały nasze, któ 
re zajęły Brody, rozwijając swoją ak- 
cję wyparły nieprzyjaciela z Radziwił- 
łowa. W akcji tej zdobyto baterję dział 
i 4 karabiny maszynowe. 

Między Strypą a Seretem w rejonie 
Kohutkowiec i Koszków oddziały na- 
sze rozbiły znaczne siły nieprzyjaciel- 
skie, biorąc przeszło 400 jeńców i kil- 
ka karabinów maszynowych oraz kan- 
celarję putku“. 


dużej stacji zanim się pociąg zatrzy- 
mał, wyskoczył, by zażądać kawy i 
pieczywa. Podróż trwała bez końca. 
Nie udawało mi się dostrzedz różnicy, 
pomiędzy krajobrazem. Zdołałem jedy- 
nie zauważyć, że ziemia ciemno bron- 
zowa: od czasu do czasu rzucała jakieś 
błyski, a morwy i topole były zawsze 
takie same. Potem zabielały poszarpa- 
ne szczyty gór, ale zaraz prżekreślił je 
zmierzch. 

Przyjeżdżamy o północy. Huk po- 
ciągu stał się ogłuszający. Czerwone 


oczy latarni budników patrzyły na 
mnie poprzez kłęby pary. Kłus konia, 
który wiózł mnie nieznanemi ulicami 


dzwonił mi w mózgu, aż usnąłem. 
Wyszedłes: raniuteńko może żeby 
nie widzieć się z księdzem, który w 
pokoju obok już odmawiał brewiarz. 
Szedłem przez miasto, mijałer: pa- 
łace, na zakrętach kamienie barwy 
korali starte były do gładkości. — 
Miasto, zdawało mi się nadspodziewa= 
nie piękne. W wilgotnych wązkich jak 
kurytarze uliczkach wielkie pałace po- 
pielate wyciągały się w górę ku słoń- 
cu. Odgłos kroków, którym odpowia- 
dał inny odgłos, innych kroków, a nłe 
widać było nikogo. Potem niespodzia- 
nie wielkie wieżyce i kolumny. Ciemne 
iwy kamienne patrzyły z frontonu ko- 
ścioła jak zakrystjan otwierał bramę, 
na progu zaduch kadzidła opierał się 
jeszcze świeżemu podmuchowi od rzeki 
C. d. n) 
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Targ drobiu na Targach 
Wschodnich 


Zwyczajem lat ubiegłycr Towarzys- 
two Hodowców Drodiu i Królików, 
Lwów, Kopernika 20, urządza XI po- 
kaz i targ drobiu i królików w ramach 
tegorocznych Targów Wschodnich. Po- 
kaz ten ma na celu: 

1) Umożliwienie hodowcom zaku- 
pienia pierwszorzędnego materjału za- 
rodowego. 

2) Pouczenie o ra'jonalnej gospo- 
darce drobiowej, przez wystawienie po- 
mieszczeń dla drobiu. aparatów wyle- 
gowvch. mieszanek karm itp. 

3) Zaznajomienie rolników z wy- 
maganiami rynków zagranicznych, co 
do jakości produktów drobiowych. Wre 
szcie pokaz ten daje sposobność zwie- 
dzającym podziwiania pięknych oka- 
zów z naszych najlepszych hodowli, 
zainteresowanie mieszkańców z hodo- 
wlą ptactwa. 

Towarzystwo Hodowców Drobiu 
zwraca się do hodowców z uprzejmą 
prośbą, o jak najszersze zainteresowa- 
nie się tą wystawą i wzięcie w niej 
udziału badź to przez przysłanie pięk- 
nych okazów, bądź przez zwiedzenie 
wystawy. 

Pokaz odbędzie się w dniach 1, 2, 
3, 4, i 5 września br. Wszystkie zapv 
tania i zgłoszenia należy skierować 
pod adresem Towarzystwa Hodowców 
Drobiu i Królików, Lwów, ul. Koper- 
nika 20. i 


Wzrost kosztów utrzymania 


Jak informuje ostatni (12) zeszyt 
„Wiadomości Statystycznych" z dnia 
9 bm. w lipcu br. dał się zauważyć 
dość znaczny wzrost kosztów utrzy- 
mania, wywołany podrożeniem cen ży» 
wności. Ogólny wskaźnik kosztów u- 
trzymania w Warszawie rodziny robot 
niczej. biorąc za podstawę rok 1928 
100, wynosił w lipcu 65,7 wobec 
63,8 w czerwcu br., czyli wzrósł o 3 
proc. Zauważyć należv, że wskaźnik w 
lipcu poprzedniego roku był nieco wyż- 
szy, wvnosił bowiem 65.9. 

Wskaźnik cen żywności wzrósł bar 
dzo poważnie, gdyż o 5,9 procent, wy 
nosił bowiem w czerwcu 49,6, a w lip- 
cu br. 52,6. 

Ogólny wskaźnik kosztów utrzyma- 
nia rodziny pracowników umysłowych 
w Warszawie wynosi: w lipcu br. 70.7 
wobec 70.3 v czerwcu br., wzrósł 
więc tylko o pół proc. Ogólny wskaż- 
nik w lipcu 1934 r. nie odbiegał zbyt- 
nio od wskaźnika tegorocznego i wy- 
nosił 70.5. 


„KURJER” z dnia 9 sierpnia 1935 


GOSPODARCZO-.SPOLECZNY 


Stwarzysznie kupców Przemystoweńw Polskie 


w sprawie cenzusu kupieckiego 


W związku z naszym artykułem, 
zamieszczonym we wczorajszym „,Kur- 
jerze“ na temat „Zagadnienia cenzusu 
kupieckiego* otrzymaliśmy od Stowa- 
rzyszenia Kupców i Przemysłowców 
Polskich we Lwowie następujące pis- 
mo: 

— „Wobec tego, że sprawa wpro- 
wadzenia cenzusu kupieckiego stała się 
obecnie aktualną, pozwalamy sobie 
przypomnieć, że Stowarzyszenie nasze 
w dniu 26 stycznia 1934 r., w sprawie 
tej powzięło poniżej zacytowaną u- 
chwałę, którą. podało do wiadomości 
tak Izbie Przemysłowo - Handlowej ja 
koteż Naczelnej Radzie Zrzeszeń Ku- 
piectwa Polskiego w Warszawie: 

1) Stowarzyszenie Kupców i Prze- 
mysłowców Polskich we Lwowie wy- 
powiada się za wprowadzeniem cen- 
zusu kupieckiego, które uważa nietyl- 
ko za potrzebne, ale i za konieczne. 

2) Cenzus kupiecki należy wpro- 
wadzić w tej formie, że do prowadze- 


Kron ka gospodarcza 


— Na rynku owocowym ukazały 
się w ostatnich dniach niezwykle duże 
transporty śliwek importowanych z 
Włoch. Sprowadzono z zagranicy 20 
wagonów włoskich renglodów. Śliwki 
włoskie potaniały z tego powodu do 
1 zł 20 gr. w handlu detalicznym. Jak 
sądzić należy z ostatnich raportów 
morelowo - renglodowych w bieżącym 
miesiącu za import owoców zagranicz- 
nych. złożymy znów poważny haracz. 

— Władze przemysłowe dokonać 
mają w najbliższym czasie szczegóło- 
wej rewizji gospodarki wszysikich ce- 
chów rzemieślniczych. Szczególnie zwró 
cona będzie uwaga na dysponowanie 
funduszami organizacyj rzeimieślniczvch 

— ŻZanotewane ostatnio upadłości 
większych zakładów garbarskich w sto 
licy, jak i na prowincji tłumaczą w 
kołach gospodarczych znacznem pota- 
nieniem skór w ciągu lata br. Szcze- 
gólnie spadły ceny skór podeszwianych 
Garbarnie sprzedają skóry podeszwia- 
ne o 10 procent taniej niż poprzednio. 

— Związek Izb rzemieślniczych wy 
stosował memorjał do Ministerstwa 
Skarbu o powoływanie przez władze 
skarbowe biegłych rzemieślników wy- 
łącznie z list Izb rzemieślniczych, przy 
rozpatrywaniu spraw podatkowych. 


Z. z o o p e 


nia przedsiębiorstw handlowych niž- 
szych kategoryj tj. przedsiębiorstw od- 
powiadających przedsiębiorstwom, któ- 
re wykupują obecnie patent IV. kat. 
przyjąć należy za minimum wykształ- 
cenia 6 klas powszechnych i jedno- 
roczną szkołę przysposobienia handlo- 
wego jak również odpowiednią prakty- 
kę, handlową. 

3) Dla prowadzenia przedsiębiorstw 
wyższych kategoryj tj. odpowiadają- 
cych wykupnie patentów III. i II. ka- 
tegorji włącznie, jako konieczne wy- 
kształcenie przyjmuje się ukończenie 
gimnazjum kupieckiego oraz roczną 
szkołę przysposobienia kupieckiego dla 
absolwentów gimnazjum, jakoteż odpo 
wiednią praktykę handlową, 


Przywóz miodu i wosku 
do Polski wzrasta 


Wedle danych Instytutu Eksporto- 
wego przywóz miodu do Polski stale 
wzrasta. I tak w roku 1932 przywie- 
ziono 652 ctn., 1933 — 881 ctn., 1934 
— 883 ctn. Miód przywoziliśmy z Bra 
zylji, Ameryki Środkowej, Niemiec, Pa 
lestyny, Stanów Zjednoczonych i Z. S. 
SaR - 


Wywóz natomiast spadł znacznie: 
z 120 ctn. w roku 1932 i 40 ctn. w r. 
1933 do 25 ctn. w roku 1934. 

Woski. przywieziono w roku 1932 
— 23 ctn., 1933 — 46 ctn. Mimo, że 
cło jest duże, bo wynosi 120 zł za 100 
kę miodu i 50 zł. za 100 kg. wosku, 
jak również dużych kosztów transpor- 


tu — wielu państwom kalkuluje się 
przywieżć miód do Polski. 
Czyż naprawdę nie możnaby tego 


uniknąć i zachować tych pareset ty- 

sięcy zł dla polskiego pszczelarza? 

Spożycie piwa maleje 

* Według danych Związku 
rów i Słodowni R. P., spożycie 
w lipcu br. było mniejsze niż w mie- 
siącu poprzednim, wynosiło bowiem 
122.000 hl. wobec 142.000 hl. w czer- 
wcu br. Tłumaczy się to niepomyślne- 
mi warunkami atmosferycznemi w lipcu 
W okresie pierwszych siedmiu mie 
sięcy: br. konsumcja piwa wynosiła 
619.000 hl., czyli o 3.4 proc. mniej, niż 
w odpowiednim okresie roku poprzed- 


Browa- 
piwa 
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szarawo - żółtej Ce 
przygasłych oczach, złem samopoc nem 
zmniejszonej chęci do pracy, KA" ż0e 
przygnębieniu, ciężkich snach, bóla” pli- 
łądkowych, ucisku mózgowym | Cho: rzeź 
wem podnieceniu zaleca się Pil Pod 
kilka dni zrana naczczo szklankę R 114 
gorzkiej Franciszka - Józefa. 


ZE 
GIEŁDA LWOWSKA 
Giełda nabiałowa W 


Masło deserowe w blokach p Ii. 
cie 2.70 zł, w delatu 3.00 zł, mas 


Przy bladej, 


sorty — hurt 2.50 zł, detal 2. Pal 
masło kuchenne hurt 2.50 zł. 
2.80 zł. 

Jaja kopa 3.40 zł., sztuka 6 8” de- 


Mleko na miarę w hurcie 16 87 ter. 
tal 18 gr, z dostawą do domu P3 
24 gr. tal 

Smietana słodka hurt 70 Er gim 
80 gr., śmietana kwaśna hurt 
detal 1 zł. 


cd 
Giełda warszawska 1.1538 
Warszawa 3 viL 
3 proc, poż. budowlana 1 
4 pnie LE fuwestycyjna 109'— 
4 proc. poż. inwest. seryj. zd 
5 proc. poź. konwersyjna 68— 
5 proc. poż. kolejowa == 
6 proe. poź. dolarowa 10 
4 proc. poż. dolarowa E 
7 proe. poż. stabilizacyjna 6023 
10 proc. poż. kolejowa = 
WALUTY I DEWIZY 2133 
Belgia 89:35 Praga 3439 
Gdańs Paryż , 172" 
Holandja 35780 Szwajcarja 4335 
ondyn 26:21 Włochy 212 90 
N, Jork 5:28 Berlin 
Giełdy zagraniczne 955 
Leudyn$ Viiga 
N. Jork 4:96: Zurych 11923 
Paryż 74.94: Praga 193? 
Berlin 1229: Sztockholm 36/15 
Amsterdam 1:33: Hiszpania 26:06 
Bruksela 29:37: Wiedeń 51? 
Rzym 60'43* Warszawa 193) 
Paryż 8. VIII. pral 
Lond 7495 Praga > 
wm 1510 Bukareszt CL 
Bruksela 25525 Berlin 201: 
zym 124— Hiszpania 1023” 
Zurych 49425 Amsterdam 


tepi radykalnie świeca S-gas 


w $ Za skat 
PAOS ER 
„S ANOS" Informacja 
„SANOS“ Lwów, 


bonptatales 
Kl. Tańskiej 3. 
Ars. Tel. 212-62 
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JAN BACHWITZ 


JENNY WŚRÓD MEZCZYZN 


Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ, 


— Drzę w męce! 

— Nie ma pan czego drżeć! Jest to poprostu nie- 
wdzięczność względem losu. Gdyby pański ojciec był 
również taki zwarjowany i pisał liryczne wiersze, zamiast 
pracowac, o wtedy dopiero nauczyłby się pan drżeć na- 
prawdę. Panu jest poprostu za dobrze na Świecie. Po- 
winien pan ożenić się! 


— Tylko z panią! — zawołał Francis w ekstazie 
i złożył obie ręce na sercu. 

To nie ma sensu! Ja — ja — ja przecież już mam 
jednego męża... 

— Los łączy nas! — Pozostaje nam tylko ucieczka! 


A potem zespolimy się w ekstazie! Potem... 

— Nie — to przecież — Jenny zerwała się oburzona. 

— Proszę mi nie przerywać! Teraz ja mówię! — 
zawołał Francis, porzucając swój napuszony sposób mó- 
wienia. 

— Ależ pan mówi jak warjat! — zawołała jenny. 

Fidukuk rzucił się przed nią na kolana i zaczął 
okrywać pocałunkami jej ręce, mówiąc: 

— Słyszy pani — dziś jeszcze — o dziesiątej — nie- 
podejrzana godzina — Pod drzwiami pani.. A pani 
czeka, wszystko przygotowane do ucieczki... 

— Ależ co pan mówi! 

-— Tak! Takt. Tak! — Francis krzyczał prawie 
a potem popłynęło z.ust jego wyznanie dzikiej, szalonej 
miłości. 

Jenny była jakgłyby odurzona. Co się stało temu 
warjatowi? Chce ją uprowadzić? Chociaż nigdy nie 
traktowala go poważnie, jednak obudził w niej pewne 
zainterasowanie, które zapewne bvło czemś więcej niż 


uczuciem. Zresztą Fidikuk miał właściwie rację. Cóż po- 
zostawało jej innego, jak nie ucieczka? 

Ale nie! Nic! Nagle zwyciężył rozsądek, zwyciężyła 
odziedziczona po starym sierżancie uczciwość. Ucieczka 
byłaby karygodnym czynem. Bez jej własnej winy, 
spotkało ją nieszczęście, wszystkie dotychczasowe po-- 
stępki, jeżeli nie ludzie, to w każdym razie litościwy Bóg 
jej wybaczy i będzie miała czyste sumienie. Gdyby je- 
dnak uciekła przed odpowiedzialnością, uważaliby ją 
wszyscy za zwykłą awanturnicę. 

| jeszcze jedno! Toalety! Toalety firmy Görlitzer 
i Doppelmann! Byłoby niepodobieństwem zabrać je ze 
sobą, gdyby uciekała potajemnie. A gdyby pozostawiła, 
dyrekcja hotelu „Zamek  Adlersgreif'" z pewnością nie 
wahałaby się zatrzymać je na pokrycie nałeżytości. Nie — 
ucieczka jest niemożliwa, raczej uczciwa śmierć niż życie 
w niesławie! I nagle ujrzała całkiem wyrażnie przed 
sobą twarz starego sierżanta, o szarych, poważnie pa- 
trzących oczach, wielkich wąsach i kańciastym pod- 
bródku. i 

To zdecydowało. Spojrzała na Fidikuka, który stał 
przed nią z rozwichrzonemi włosami, z rękami złożonemi 
na piersiach, jak operetkowy bohater. Spojrzała i uśmiech- 
nęła się. Jednak było w tym uśmiechu nieco żalu i współ. 
czucia. 

— Dziękuję panu panie Fidikuk, — powledziała, — 
że chce pan zabrać mnie ze sobą, ale niedługo stałabym 
się dla pana niepożądanym ciężarem i... 

— (Ciężarem? — poetę oburzyło to podejrzenie. 

— Tak. Cóżby się z nami stało w życiu? Proszę się 
nie łudzić — przecież pan umie tylko żyć z renty! 

— Prawda! — odpowiedział Fidikuk. — Prawda nie. 
stety! Ale dla kochanej kobiety nawet żebraćbym po- 
trafit! 

Jenny spojrzała na niego poważnie: 

— Żebranie nie iest praca! — odpowiedzala, 


44 |przelotną sympatją, ale w każdym razie nie poważnem 


niego. 2 
p clec P”? 


— Ojciec — — — wyszeptał Francis, — 91 


ciwny! 
— Przeciwny pracy? pl cze8? 
— Ależ nie! — Fidikuk stał się nerwowy: jejsze e. 
ona mówi o pracy, gdy chodzi o coś WAŻ yczńi, 
Ojciec przeciwny ożenieniu! — i dorzucił PS, jec?" 
wznosząc oczy ku niebu: — Ojciec i syn — 
konflikt! 
Jenny zaniepokoiła się: 
— Pan doniósł swojemu papie, ŻE. pasati, 
— Że chcę ożeni się z generalną konsulow? pidik” 
że ożenić się muszę i ożenię się! — powiedzia 
i przybrał bohaterską pozę. f o, 
Co za bezczelność! — Jenny zerwała SIE: * gygiki” 
naprawdę za daleko się posuwa. Jeżeli stary aa por 
zacznie wywiadywać się o tę legendarną gene góle a 
sulowę Pasada i dowie się, że taka kobieta acji: 


i 

— Cóż panu ojciec odpowiedział? — zapyt iag"? 

— Telegram! — odpowiedzial Fidikuk ! P: 
depeszę z kieszeni. zeli ojc 
— Chwała Bogu! — Jenny odetchnęla: J żadni, 


telegrafował, widocznie 
informacyj. Wyrwała Fidikukowi z ręki s 
czytała: „Wyraźnie oszukańcza firma, przew” „„h.- 
zamykam kredyt, grozi wydziedziczenie. wa ita. 
— Wasserfloh? — powtórzyła Jenny i OP 
z depeszą. 
— Adres telegramu, — objaśnił zawS 
— A to mi pan dopiero piwa naważył 
działa Jenny przygnębiona i zwróciła mu Ie sł 
ulegało żadnej wątpliwości, iż Wassefloh do 
i stwierdził, że generalna konsulowa Pasad3 za 
kańczą firmą. Jutro będzie aresztowana, o I 
nie uloin* się siąd. Ale w jaki sposób? 
Opancwała ją wściekłość. 
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 
Nieczynny aż do odwołania. 
TEATR ROZMAITOŚCI 


Piątek, 9. 8. nieczynny. 
ga Pota, 10.8. g. 8 „Panna młoda z da. 


Niedziela, 11. 8. g. 8 „Panna młoda 
achu“, Po raz ostatni. 
Poniedziatek, 12. 8. nieczynny. 
wtorek, 13. 8. nieczynny. 

Mer 14.8. g. 8 „Mąż 300.000". Pre. 


Czwartek, 15. 8. g. 8 „Mąż 300.000“. 


CYRK STANIEWSKICH 


y Piątek, 9. 8. Tylko jedno przedstawie- 
€ o godz. 8.15. 
— AR 


DANCINGI codzien. 
nie od 7—=9.30. 


ALHAMBRA 


Cona. zi, 106 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


GJLANTIC: „Czerwona dama“. 
CHIN O: „Niebezpieczny flirt", 
MERA: Zamknięte z powodu rekon- 
cgj ukcji, 
| „OSSEUM: „Fraułein Doktor" (gość. 
GRA ISP Idy Kamińskiej.) 
ŻYNA: „Melodje cygańskie". 
M RGRNIK: „Nasz chleb powszedni". 
Muy > SIENKA: „Biro-Bidżam". 
PALAC „Gra zmysłów". 
Pay 1CE: „Kobieta szuka miłości”, 
Pay: „Żona na jedną noc". 
kar „Nieczynne do 1 września. 
za Liljana Harvey jako Wesoła Zu- 
Spy 18 " 


siy OWY: „Złodziej serc“ oraz rewja. 
- Kino nieczynne. 

A: „Tajemnica małej Schirley“ oraz 

w Trynidat“. 


„Mord 


UNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 


Rozo WA PREMJERA W: TEATRZE 
ityn UTOŚCI ukaże się już w przy- 
Wyki tygodniu. W. przygotowaniu nie» 
un, „Wesoła komedja R. Johnsona 
kiego s W przeróbce Anatola Krakowiec. 
trege P: t „Mąż 300.000". Pełna humoru 
Serp, tysiąc kapitalnych dowcipów i cały 
lwow „omicznych postaci gwarantują 
bawe; lej publiczności szampańską za- 
Żyseru: beztrosko spędzony wieczór. Re- 
Mang Bronisław Dąbrowski. Obsadę 
tu z lą najcelniejsze siły naszego zespo- 
tacka . Siemaszkową, Jakubińską, Bo- 
dankie, Uttnerem, Kaczmarskim i Skła. 
+ na czele. 

Münikaty miery podadzą najbliższe ko- 


O C 
Magazyn pościeli R, DRZAŁA 


Przez Chorgtezyany 5. poleca kołdiy, materace, 


Vrey imaj dry po 4 zi. ma.ernce po Ś zł. 


ae e pierze do prenła. tel. 294-81. 373 


KOMUNIKATY 


anie obywatelskie we Lwowie. 
Oda Iwowski Belina Prażmowski, 
“Rat Naczelnego Komitetu, powo- 


Ww Sa . 
„ Sal 
T ady miejskiej we Lwowie, celem 
patejski Ania Wojewódzkiej Rady oby- 
alhasi S] i ustalenia programu jej dzia- 


Lg p/TÓRNY TERMIN TYGODNIA 
IY mia; „ »XII. Tydzień L. O. P. P.“, któ- 
Skuta SÈ odbyć w maju b. r., został na 
Wczesnej żałoby narodowej od- 
becnie Zarząd Główny LOPP. 
O Ministerstwa Spraw Wewn. 
em na urządzenie „XII. Tygo- 
9. P, P“ w czasie od 6 do 13 
ka b. r. 


„KURJER'" z dnia 9 sierpnia 1935 


CO DZIEN NIESIE? | kronika Iwowsta 


Str. 7 


Smutne skutki plotek 
Chicagowski napad pod Lonszanówka - 


w świetle dochodzeń policyjnych 


(a) W dniu wczorajszym rozeszły się 
po mieście pogłoski o napadzie rabunko- 
wym, dokonanym koło kościółka św. 
Wojciecha przez dwu nieznanych spraw- 
ców o godz. 6-tej rano na osobie Leonar- 
da Pommersbacha, magistra praw (He- 
lanka l. 10), śpieszącego do swego ko- 
legi, inż. A. F., by z nim wyjechać na let- 
nisko w okolicę Nadwórnej, Dwu na- 
pastników miało napaść na wymienione- 
go i usiłowało wyrwać z jego “3k dwie 
walizy z garderobą i bielizną, w czem 
miały przeszkodzić dwie kobiety, śpieszą- 
ce do miasta z nabiałem. 

W ten sposób poinformował o napa- 
dzie wczorajszą prasę popołudniową oj- 
ciec napadniętego magistra praw. Opisa- 
ne zajście w świetle promieni dochodzeń 


policyjnych przedstawią się zupełnie ina- 
czej... 
Zamiast nieznanych napastników — 
koledzy szkolni Pommersbacha. ` 


Komisarjat IV. P. P., na którego te- 
renie opisane powyżej zajście miało ro- 
zegrać się, podjął bezzwłocznie energicz- 
ne dochodzenia, celem wyjaśnienia za- 
gadkowej sprawy. Dochodzenia te wy- 
kazały, że w rzeczywistości nie wydarzył 
się koło kościółka św. Wojciecha żaden 
napad rabunkowy, a zajście rozegrało się 
na zupełnie innem tle. Oto Pommersba. 
cha 


zaatakowali dwaj jego szkolni kole- 
dzy: Jerzy Olszewski (ul. Wójtow- 
ska 1. 6), oraz drugi, którego nazwi- 


Ska na razie nie zdołano ustalić, 
którzy znieważyli go czynnie na tle 036- 
bistych nieporozumień, wynikłych skute 
kiem plotek pewnej wspólnej ich znajo- 
mej kobiety. Napadnięty magister praw 
nie zgłosił żadnego doniesienia w Komi. 
sarjacie IV‘ i wyjechał bezzwłocznie do 
Stryja, a o rzekomo rabunkowym napa: 
dzie zawiadomiła jego ojca niejaką Kata. 
rzyna Malczycowa (Helanka 1. 29) i z ttw 
go mętnego źródła cała sprawa nabrałę 
sprzecznego z istotnym Stanem rzeczy 
naświetlenia. Chicagowski napad rabtn: 
kowy w świetle policyjnych dochodzeń 
zmalał do zwyczajnego osobistego póra 
chunku. 


——> 


lamach dozopczyni na lekarza w pasażu Mikolaseha 


(a) Około godz. 18-tej przechodził 
wczoraj pasażem Mikolascha Dr. B. Son. 
nenschein-Światłowski, laryngolog (ul. 
Akademicka !. 14). W pewnym momencie 
podbiegła do niego jakaś kobieta i oblała 
go kwasem solnym. 

Lekarz wyszedł niemal cało z niemi- 
łej przygody, gdyż kwas solny rozlał się 
po jego ubraniu, a tylko niewielka ilość 


| płynu lekko poparzyła go w twarz i szy- 
ję. Opatrzył go wezwany lekarz dyżurny 
Pogptowia Ratunkowego. Kobietą ową 
miała być dozorczyni, która miała jakąś 
urazę do wymienionego lekarza. Na ra- 
zie nie zdołano ustalić jej nazwiska. Do- 
chodzenia policyjne w toku. Zajście wy. 
wołało — jak zwyczajnie w takich wy- 
padkach — zbiegowisko, żądne sensacji. 


Dwa zamachy samobójcze przez powieszenie 


(a) O godz. 16-tej targnął się na ży- 
cie Michał Zadorożny, liczący około 60 
lat, dozorca kamienicy 1. 23 przy ul. Gró. 
deckiej. Wymieniony był znanym alkoho- 
likiem i prawdopodobnie zamachu na ży- 
cie dokonał w stanie podchmielonym. Za- 
dorożny powiesił się na sznurze, zawie- 
szonym u klamki. n 

Drugi wypadek podobnego zamachu 
samobójczego wydarzył się przy ul. Zie- 
lonej 1. 48 o godz. 19.tej. W komorze znaj- 


Lwowscy kupcy 


dującego się tam składu opału powiesił 
się na belce niejaki Leon Gruber, liczący 
50 lat, właściciel składu owsa i Siana. — 
Gruber już przed miesiącem usiłował po- 
łożyć kres swemu życiu przez powiesze- 
nie się, ale wczas go odcięto. Tym razem 
desperat ostatecznie pożegnał się z tym 
światem. Gruber pozostawił list do rodzi- 
ny i niewątpliwie rzucił w nim światło na 
powody, które go skłoniły do rozpaczii- 
wago kroku. 


w Sieci oszustki 


borysławskiej 


(a) Właścicielka sklepu z towarami 
bławatnemi w Borysławiu przy ul. Tar- 
gowica |. 8, niejaka Marja Bickel, przy- 
bywszy niedawno do Lwowa, wcliągnęla 
w sieć swych oszukańczych interesów 
wielu kupców.hurtowników miejscowych, 
których naraziła na znaczne straty ma- 
terjalne. . 

Przemyślna kupcowa borysławska, 
zaopatrzywszy się w sfałszowane pa- 
piery połecające, zjawiała się kolejno 
u hurtowników i nabywała towary 


tekstylne, 
na które wręczała weksle, jak okazało się 
niebawem — bez pokrycia. Gdy termin 


płatności weksli zapadał, a borysławska 


Wypadki i wydarzenia 


(a) Aresztowanie sprytnego złodzieja 
mieszkaniowego. W dniu wczorajszym 
odstawiony został do aresztów policyj- 
nych niejaki Izrael Zeiger (ul. Pełtewna 
l. 7), który w towarzystwie kilku jnnych 
sobie podobnych dopuścił się szeregu kra- 
dzieży mieszkaniowych, przyczem przed- 
stawiając się za inżyniera, względnie u- 
rzędnika, oglądał pokoje celem wynajmu 
ich na biura, a korzystając z nieuwagi 
właścicieli mieszkań, kradł wszystko, co 
mu w rękę wpadło. Przeważnie pastwą 
rafinowanego złodzieja padało srebrne 
nakrycie stołowe, łichtarze, oraz: gotów. 
ka. 


(a) Troskliwa matka. Ewa Kułycz, 
pragnąc pozbyć się dziecka, nie porzuciła 
go na ulicy, czy w bramie domu, ale za- 
niosła je do lokalu Opieki nad matką i 
dzieckiem przy ul. Chorążczyzny |. 22, 
a pozostawiwszy je na chwilę w rękach 
pielęgniarki, zbiegła w nieznanym kierun- 
ku. W dniu wczorajszym została przy- 
trzymana, 

(a) Aresztowanie wiejskiej szoppen- 
feldziarki. Do sklepu Fryderyki Mauthner 
przy pl. Rzeżni |. 2, przybyła wczorai An- 


4 
kupcowa nie dawała znaku życia, — po- 
szkodowani hurtownicy zwrócili się z do- 
niesieniami do władz policyjnych, które 
zajęły się tą, jedną z wielu spraw, uszcz- 
kniętych z niwy żydowssich interesów. Do- 
chodzenia wykazały, że Bickelowa po u- 
zyskaniu towarów tekstylnych bezzwło- 
cznie je sprzedawała poniżej ceny kupna, 
poczem ogłosiła niewypłacalność. 
Pierwszym, który wniósł doniesięnie 
do władz policyjnych przeciw oszusice, 
był Dawid Ludmerer (pas. Fellerów 8), 
który ocenił swą stratę na 775 zł., zgło- 
siło się również kilku innych poszkodo- 
wanych. 
= 
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na Leśków, włościanka z Burcza, w po- 
wiecie rudeckim, a korzystając z chwilo- 
wej nieuwagi kupcowej, skradła duży pa- 
kiet pończoch damskich. Szoppenfeldziar- 
ka z Burcza została na miejscu przytrzy- 
mana. 

(a) Niepowodzenie złodzieja. W dniu 
wczorajszym w godzinach popołudnio- 
wych jakiś osobnik wszedł do szatni uni- 
wersyteckiej, a skradłszy kilka płaszczy, 
rzucił się do ucieczki. Złodziej, energicz. 
nie ścigany przez służbę uniwersytecką, 
dostał się w ręce posterunkowego. Oka- 
zało się, że przytrzymanym został iejaki 
Matwij Michajliw. 

(a) Za niebezpieczne pogróżki, skie- 
rowane przeciw budowniczemu Siemień- 
skiemu i podmajstrzemu budowlanemu, 
Władysławowi Baszce, odstawiony został 
do aresztów policyjnych malarz pokojo- 
wy, Antoni Kamiński, zamieszkały przy 
ul. Kieparowskiej 1. 10. 


.. 
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Katowany koń odpłacił 
się woźnicy 


(a) Seńko Cyryba, 25-letni wożnica, 
wiózł wczorai przed południem w kierun= 


Apel. Zw. Oficerów Polskich 


| ku Pohulanki furę, naładowaną piaskiem. 
Konie, nie mogąc podołać ciężarawi, przy- 
stanęły na ul. Kochanowskiego obok real. 
ności l. 105, a gdy nie mogły ruszyć dalej, 
Cyryba począł w nieludzki sposób sma- 
gać swego konia, który ga kopnął 
w brzuch. Wożnica doznał jakichś cięż- 
kich obrażeń wewnętrznych i padł niee 
przytomny. Pogotowie przewiozło go 
w stanie ciężkim do szpitala powszechne” 
go. 


Wypadek na szosie 
przemyskiej 

(a) Pogotowie Ratunkowe wezwano 
wczoraj na główny dworzec, dokąd pó. 
ciągiem, przybywającym z Przemyśla, 
przywieziono ciężko potłuczonego Jana 
Kalitę, liczącego 39 lat, zamieszkałego 
stale w tem mieście, 

Kalita podążał wozem do Lwowa po 
spirytus i w drodze uległ wypadkowi 
skutkiem najechania szmochodu ciężaro. 
wego na jego wóz. W zderzentu wypadł 
Kalita z wozu i doznał potłuczenia ną ca- 
łem ciele oraz złamania obojczyka. Szofe1 
przewiózł go do najbliższej stacji, skąd 
Kalita pociągiem przybył do Lwowa. — 
Pogotowie przewiozło go do szpitala pór 
wszechnego. 


Wydział Związku Oficerów Polskich 
(W. P.) w st. sp. we Lwowie, współpra. 
cując z Zarządem Wojewódzkim Federa. 
cji P. Z. O. O. we Lwowie, oraz z wszyst- 
kiemi Zwiazkami komb. wzywa wszyst- 
kich członków na prowincji do wzięcia 
czynnego udziału w akcji wyborczej, 
wspólnie z miejscowemi organ. komb., 
zaś miejscowych zaprasza na zebranie, 
które odbędzie się we środę, dnia 14-po 
sierpnia, o godz. 18-tej w lokalu Związku 
przy ulicy Piekarskiej 1. 28, I p., celem 
omówienia wyborów do Sejmu i Senatu. 


Ważne sprawy zdrojowisk 
Małopolskich 


W dniu 21 b. m. obradować będzie 
w Warszawie Zarząd Związku uzdrowisk 
polskich. Tematem obrad będzie najpierw 
rozpatrzenie sprawy przyznania uzdro- 
wiskom przedstawicielstw we władzach 
Wydziałów powiatowych, rozpatrzenie 
memorjałów towarzystw właścicieli real- 
ności szeregu uzdrowisk polskich, doma. 
gających się wydatnego obniżenia opłat 
kąpielowych, taksy zdrojowej, oraz wpro. 
wadzenia opłaty na rzecz komisji zdrójó- 
wych na okres tygodnia. 

Zarząd rozpatrzy sprawę opracowania 
i wydania podręcznika o djetetyce. 


PARASOLE, PARASOLKI 


Parasole ogro- 
dowe i mièral- 
ere,  RApPrAWY, 
pokrycia poleca 
jedysa katolicka 
firma 


„Paragon* 


Merja Bómowa 


,„KURJER" z dnia 9 sierpnia 1935 


Rozmowa przez wybite okienko garażu 


U strajkujacych betoniarzy na Bodnarówce 


(n) Redakcja otrzymuje krótką 
wiądomość: „W Miejskiej Betoniarni 
zą Stryjską rogatką od trzech dni straj- 
kuje 30 róbotników. Zamknęli się w 
jednym z budynków i postanowili tam 
przebywać tąk. długo bez jedzenia, aż 
ich postulaty będą spełnione." .. 

Wiadómość trzeba sprawdzić na 
miejscu. 

Wolno więcze się wóz tramwajowy 
„10-tki' ulicą Zyblikiewicza, św. Zofji 


i Ponińskiego, obok  białoczerwonych | 
wież radjostacji aż do ulicy Stryjskiej. | 


Stąg trzeba już iść piechotą wśród tu- 
mąnów kurzy, wzniecanych przez licz- 
ne samochody. Tuż za mostem kolejo- 
wym i rogątką po lewej stronie widnie- 
je brama' Betoniarni. 

Przed bramą grupa spłakanych ko- 

bieł z dziećmi, 
za bramą kilku posterunkowych P. P. 

Lęgitymacja dziennikarską uprąw- 
mia do wejścią na teren zabudowań Be- 
tomiarni. Na wstępie krótki wywiad z 
portjerem i jednym z funkcjonarjuszów 
policji. Odpowiadają chętnie: 

— Strajk jest istotnie. 28-miu ludzi 
ząmknęło się w pustym garażu, nie 
przyjmuje pożywienia i nie chce okupo- 
wąmego lokalu opuścić. Strajk na tie 
ekonomicznem. Przebieg zupełnie spo- 
kajny. Siedzą zamknięci ot tam (wska- 
zujący ruch ręką). 

Idą. Mijam wysokie sterty kostęk z 
granitu, bazaltu, porfiru, żółte 

pryzmy szutru rzecznego, 
betonowe rury różnego. kalibru, kra- 
wężniki, płytki i dochodzę do murowa- 
nego garażu, gdżie zamknęli się straj- 
kujący. Przed dwuskrzydłowa  brąmą, 
oszkloną 'grobnemi szybkami stoi kie- 
rownik bętoniami, inż. Senyk i zawe- 
zwany de beteęniarni dr. Podolecki, le- 
karz Ubezpiecząlni. Ten ostatni koń- 
czy badanie dobrowolnych więźniów. 
Rąz po raz przez wyjętą: szybkę wysu- 
wa się spracowana, na bronz opalona 
ręka; 
lekarz bada puls. 

Któryś zę strajkujących, jest mocno o- 
słąbiony, lekarz proponuje komitetowi 
strajkowerniu, że chorego zabierze do 
szpitalą. 

— jasiu, — woła w głąb ciemnego 
garażu jeden z komitetowych, — pój- 
dżiesz do szpitala? 
© — Ni, — pada po chwili w ódpo- 
wiedzi. — Zamknąłem się tu z wami, 
to i 

będę siedział do końca. 

Lekarz zrezygnowany macha ręką i 
ustępuje mapen przy okienku kierow- 
nikowi betoniarni. i 

Zaczynają się pertraktacje. 

Inżynier perswaduje, tłumączy, pro- 
si. Żeby dali spokój. Że niema sensu. 
Że posszumiewał się przed chwilą tele- 
fonicznie z naczelnikiem. Są widoki na 
poprawę. -_- 

+ : Da się coś zrobić, 
byle tylko zabite gwożdziami drzwi gą- 
raży otworzyli, przerwali strajk i gło- 
dówkę. : 

— Panie S., — mówi do jednego z 
przywódców, — gdyby pan widział; jąk 
pańska żena i dzieci rano przy bramie 
płakały... Gdyby pan to widziął... 

— Właśnie, — odpowiądą strajku- 
jący, = przynajmniej tyle z tego mam, 
te tu siedzę: | 

nie słyszę i nie widzę jak dzieci 

' płoczą. 

Inżynier nie trąci nadziei. 
Perswaduje dalej. 
Wspomina e imterweneji władz „Związ- 
ku Strzeleckiego" (wszyscy strajkują- 
cy de „Z. S.“ nąleżą), o zainteresowa- 
nių się strajkiem inspektora Funduszu 
Prący, o widokach na dalszą pracę. 
Strąjkujący kiwają grzecznie głowami, 

potąkują, ale 

głódówki nie przerwą, 
dopóki inżynier nie da im gwarancji na 
piśmie, że opłaci im się strajk prze- 
rwać. 

Inżynier nie jest upoważniony do 


pisemnych zobowiązań, więc 

nic nie wskórawszy, odchodzi. 
Zajmuję jego miejsce. Z za okurzonych 
szybek garażu miga ku mnie 

szereg  pobladłych, nieogolonych 
twarzy. 
Oczy świecą gorączką. Już wiedzą, kim 
jestem, z jakiej redakcji. 

Wywiad trwa krótko. Dwa tygod- 
nie temu dostali wypowiedzenie. . Usiło- 
wali interwenjować w swej sprawie tu 
i tam. - 

Pozytywnych wyników nie osiąg- 
nęli, 

więc w ub. poniedziałek wczesnym ran- 
kiem zamknęli się w tym garażu i mają 
zamiar tak długo siedzieć, aż magistrat 
spełni ich życzenia. Wymagania mają 
niewielkie: nięch im do końca paździer- 
nika pozwolą przez 2—3 dni w tygod- 
niu pracowąć. 

— Panie redaktorze, mamy od 3 do 
4-ech złotych dziennie, chyba to dużo 
nie wymiesie i magistrat się od tego nie 
zawali, gdy nas jeszcze trochę potrzy- 
ma? 

Nigdy do żadnego magistratu nie 
miałem sentymentu, więc kiwam pota- 
kująco głową. Siedzący za moimi ple- 
cyma na ogromnych rurach betono- 
wych chór nie objętych strajkiem ro-, 
botników mruczy z wyraźną aprobatą. 
W tej chwili uświadamiam sobie, że mi 
nie wolno angażować się uczuciowo po 
żadnej stronie. 

Mam być objektywnym sprawo- 

zdawcą. 
Żal mi tych biedaków, gniotących się w 
zaduchu, osłabionych trzydniową gło- 
dówką, oderwanych od ognisk rodzin- 
nych, a niezłomnie wierzących w słusz- 
ność swojej sprawy — ale zasada 
„qudiatur et altera pars“ 

obowiązuje. 

Udaję się do kancelarji betoniarni. 

u 

odnoszą się do mnie bardzo szty- 

wno, 

urzędowo, — możnaby rzec — nie- 
przychylnie. O ile strajkyjący w wy- 
słanniku redakcji lwowskiego dzienni- 
ka widzieli w swej naiwności. orędow- 
nika, który nareszcie zainteresowawszy 
się ich niedolą, coś im pomoże, — o ty- 
le strona przeciyna widziała przed so- 
bą tylko niepożądanego  natręta, 
wścibskiego i niedyskretnego. Rozmo- 
wa, w kancelarji trwała też o wiele kró- 
cej niż przed barakiem głodujących: 

— Proszę o dwie minuty rozmowy. 
Jak w ujęciu panów wygląda sytuacja? 
— Brak kredytów. 

Dwie trzecie personelu musieliśmy wo- 
bęc tego zredukować. Część zastrajko- 
wata. 

— Czy są jakieś widoki ną ich za- 
trudnienie?. 

— Minimalne. 

Kilku może dostanie zajęcie 
czasowe przy wyładowywaniu węgla 
lub przy przebudowie ulic. 

Sytuacja beznadziejna. 

Przy bramie wejściowej natykam 
się znowu na grupę kobiet 

z. maleństwami, czepiającemi 

ich fartuchów. 


się . 


Żony i dzieci strajkujących. Czekają tu 
już od rana w oczekiwaniu na powrót 
mężów i ojców. A nuż pertraktacje o- 
siągną zamierzony skutek? 

Niestety, nic im nie mogę wesołe- 
go powiedzieć. Niemniej jednak przy- 
stępuję do wysokiej, 30-letniej może 
brunetki o gniewnie zaciętych ustach. 
Od portjera wie kim jestem. 

— Chciałybyście, żeby już mężowie 
strajk przerwali i do domów wrócili? — 
pytam. 

— Nie, — pada krótka odpowiedź, 
— jak ich zredukowali, to niech redu- 
kują i wszystkich innych. Niech zamkną 
całą budę. W gromadzie się łatwiej 


Nr. 218 
pisze, że każda z nas ma dwoje; tą: 
czworo drobiazgu do wyżywienia ch 
ko 2 strajkujących jest nieżonatyc!? 
I że niech oni tam siedzą 


i m jesiąć: 
tu- 


Mała, dwuletnia może ) dnicy 
wtułona w fałdy matczynej Sp? 
także płacze. PEN 


Co im powiem? Brak kredytów: "A 
zrozumieją. Wiedzą jedno — dziejć że? 
jm krzywda. Mówić im o kryzy. o 
Stagnacji? Braku zamówień? MÓW” 
już dziesiątki > inżynier. a 

Wolno odchodzę z powrotem ~. 
runku miasta. W uszach mi dźwieśi, 
szloch kobiet, którym nie można SĘ 
odpowiedzi na krótkie, a jakże tragic? 
ne pytanie: 

— Dlaczego? 


cierpi. I niech pan tam w gazecie na- 


Łączki wołają o interwencje 


Związek Miłośników Łączek „Zachęta“ 
nadsyła nam następujące uwagi: 

Imieniem mieszkańców Łączek, zwa- 
bionych do tego zakątka urokiem cieni- 
stych lasów i ciszą, potrzebną dla rozko- 
łysanych nerwów i troską o byt, zwraca- 
my się do Szanownej Redakcji z usilną 
prośbą o pomoc w akcji, mającej na celu 
zastanowienie wyrębu cienistych drzew 
w obrębie stacji kolejowej w Brzuchowi. 
cach. 

W ostatnich bowiem miesiącach jesteś- 
my świadkami bezwzględnego wycinania 
większych partyj lasu, chroniącego nie 
tylko przed upałami, ale przedewszyst. 
kiem przed wiatrami północnemi. Jeżeli 
ten wyrąb będzie miał miejsce nadal w ta" 
kiem tempie, w jakiem dzieje się to do- 
tychczas, znajdziemy się wkrótce nie w 
letnisku, oddającem nieocenione usługi 
mieszkąńcom tutejszym, letnikom i wy- 
cieczkowcom, lecz na wydmie z właści- 
wościami Sahary. 

Partia lasu, zwanego Jasieńcem, nale- 
żeć będzie wkrótce do historycznych 
wspomnień, a lotne piaski, które Gmina 
m. Lwowa przed laty celowo ząlesiła, 
czem przysłużyła się ogromnie miastu i 
okolicy, unosić się będą w postaci bał. 
waąnów, zakrywających świat i słońce. 

Zamiast ozonem i żywicznym balsa- 
mem wypełniać się będą płuca ludzie pia- 
skiem, zmieszanym z bakcyłami, które 
wypędzą -z letniska nie tylko letników, 
ale i stałych mieszkańców. | 

Wycinanie lasu uważamy za dotkliwą 
krzywdę dla naszych dzieci, których Brzu- 
ehowice z Łączkami posiadają setki; za 
atak na ludzi, szukających ratunku w la- 


OE 
CO CZŁOWIEK MYŚLI 


Napewno nie umiem odpowiedzieć na 
pytanie, co człowiek myśli, ale postaram 
się odpowiedzieć na to, co ja myślałem, i 
co myślę. Zależy to oczywiście od tego, 
o jakie sprawy chodzi. 

Gdy się kochałem — byłem wówczas 
jeszcze młody — myślałem o kobiecie, 
w której się kochałem. Gdy byłem na woj- 
nie, myślałem o tem, by się odznaczyć. 
Teraz gram na Loterji Państwowej i my- 
ślę o tem, by wygrać. 

Jestem już stary i myślę sobie: 13 
sierpnia rozpocznie się ciągnienie III-ej 
klasy. Trzy wygrane po 100.000 złotych 
i tyleż po 50.000. Wogóle blisko 2,000.000 
zł. wygranych. Kupuję sobie los  dlacze- 
go właśnie ja nie miałbym wygrać. (x) 


Kredyt na zagospodarowanie łąk 


Ministerstwo Rolnietwa i Reform 


Rolnych uruchomiło już kredyty, które | potrzebnych 


będą udzielane na zagospodarowanie 
łąk. Kredyty te udzielane będą na'ną> 
szym tereńie za pośredńictwem Lwow- 
skiej Izby Rolniczej przez Wydziały 
Powiatowe. ; 

Otrzymanie kredytu uzależnione jest 
przedewszystkiem od stanu w jakim 
znajduje się łąka pożyczkobiorcy. — 
W rachube brane będzie pod uwagę 
uregulowanie stosunków wodnych, na- 
stępnie możliwości uprawy, nawożenia 
i podsiewu trawami. — Pożyczki na 
poprawę łąk będą udzielane w naturze 
a więc w nasionach i nawozach sztucz- 


nych, w ilościach nie większych, niż 
na zagospodarowanie 5 
ha łąk na jedno gospodarstwo. 

Pożyczka udzielana będzie na lat 
5, i oprocentowana na 3 procent rocz- 
nie. Spłata pożyczki odbywać się bę- 
dzie w gotówce, i rozpoczyna się w 
trzecim roku po jej udzieleniu. Pożycz- 
ka ma być spłacana w ratach półrocz- 
nych, względnie rocznych, o ileby rata 
półroczna wynosiła mniej niż 10 zł. 

Zgłoszenia na pożyczki należy skła 
dać najpóźniej do dnia 15 września br. 
Pożyczkę zabezpiecza dłużnik  skryp- 
tem dłużnym. Bliższych wyjaśnień u- 
dziela Lwowska Izba Rolnicza. 
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sch sasnowych dla schorzałych M” wy: 


cios dla higieny, ostatecznie za b 9: 
rozumiałości dla fizycznych potrzeb naf 
du, pozbawionego funduszów na © 
nie kosztów podróży - dalszych Z 
wisk, kąpielisk, czy nad morze. | ca 

Jest to sprawa publiczna, obchodza „. 
nie tylko nas, ale cały Lwów z ok ko” 
mogąca przynieść niepowetowane 5 4 
dy, dlatego dzwonimy na alarm, & smo 
Dziennikarstwo polskie prosimy o P 
w akcji dla wspólnego dobra. tast 

W nadziei, że nasza troska © więć 
brzuchowickie znajdzie należyty odiis ine 
w społeczeństwie i w sferach, które dziś 
teresuje, zawiadamiamy, że już OC ge 
śpiewamy pieśń regjonalną, która SE sł 
czyna ot słów: „Nie damy lasu, skąd * 
trud!!!“ 


G m 
KRONIKA KRAKOWSKA 


ZJAZD „SZÓSTAKÓW“ z cgiej 
ski obradował w Krakowie w SK", | 
gólnych uroczystości Legjonowyc e gw 
dział w Zjeździe wzięło 700 Legion? „z. 
Po przemówieniu dowódcy pułku Z Nof 
sów formowania armii polskiej gen. mę 
wid - Neugebauera, obecni złożyli e 4 
wanie na ręce gen. Rydza - ŚM Foren” 
wysłali depesze hołdownicze do <, "pe 
denta Rzplitej oraz premjera Staw pjek? 
nowego zarządu wybrano gen- 
manna jako przewodniczącego. 

Z ŻóŁKWI DO KRAKOWA 7% ark" 
sztafeta kolarska tamtejszego 7 
strzeleckiego. Pobrała ona ziemie ʻi 
bów powstańców z r. 1863 i ZO” pg 
polskich poległych w wojnie polsko z pr 
szewickiej, która zostanie złoŻoTiy ge 
kopeu Piłsudskiego .na Sowińcu. — 
to przybyły wczoraj: sztafeta TOW ieg? 
Związku strzeleckiego z pow. Sano" wej 
przywożąc ziemię z pod zamku ki yrat 
Bony w Sanoku, sztafeta ZW- groby 
Warszawa - Północ z ziemią Z rowie,” 
gen. Rosena oraz Sztafeta z KA stań 
ziemią z pod płyty Nieznanego PO 
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ca z placu Wolności w Katowicach. yW. 

SPŁONĄŁ KIOSK NA:WOLI JUS? wćj, 
SKIEJ, należący do Marji Walig?! sjet 
żony gajowego z Woli. Przed przy zętnie 
straży pożarnej spalił się dOS „Wał 
kiosk, niszcząc przytem cały toWwAj; pod” 


tości ponad 2.000 zł. Ogień został 


tożony. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW* . 


APOLLO: Na fali wspomnień. 
ADRIA: Uciekinierzy. « Na 
BAGATELA: „Jestem zbiegiem - („i 

nie rewja: „Nowi goście Bagai 
PROMIEŃ: „Przygoda na Lide >. 
SŁONKO: „S.O.S.“ i „Bandyt? 

tektyw“. e, 
SZTUKA: „Człowiek o stu maskach 
ŚWIT: „Rewolucja śmiechu“. _„ 
UCIECHA: „Paryskie szaleństwo - 
WANDA: Wielki gracz. 


GKAZJ 
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ską, gabinet męski, klubowy jparpito” pęki 


pokój kombinowany, sałon mahonio 
czany, różne meble artyerne, y 
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ANIE ZRODŁO ZAKUPOW 


Złoto, srebro, zegarki 

WŁ połeca tanio 

Nap BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6, 
dą biśuterji — tél 2318-48 
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DAMSKIE obecnie 


| M DEMICKA 15 (obok Kasyna Lit.) 
DYCJE RADIOWE 


| pładjostacja lwowska 
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di lpqCzne. 11.57 Sygnał czasu i hej- 
tka 03 Wiadomości meteor. 12.05 
| „sp; Południowy, 12.15 „Dla naszych 
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poleca 

' najstarsza firma katolicka 
L. T. SKRZYPEK 

Lwów, Halicka 4. tel. 244-70 


cą się na mieszkanie, 
jam, echreekę, burse, kleszter 
okazyjnie sprzada „Trsnzakcja”, 
Kepernika siedem. 25458 


złote, srebro, perły, 
jjamenty, złote zęby, i 
raz kartki zastewnicze 


„KURJER* z dnta 9 sierpnia 1935 


13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Koncert 
Zespołu Mandolinistów „Sempre Vivo“. 
13.30 Z rynku pracy. 15.15 Przegląd gieł. 
dowy. 15.25 Wiadomości o eksporcie pol- 
skim. 15.30 (Lw) Chwila Wagnera (pły- 
ty). 16.00 „życie wód słodkich w lecie i 
w zimie“ — odczyt, wygł. prof. dr. Kazi- 
mierz Simm. 

16.15 (Lw) Koncert Orkiestry Tadeu- 
sza Seredyńskiego. 1. L. Siede: Melodia, 
2. Keler-Bela: Syn puszczy, 3. O. Koc. 
kert: Gdy noc zapada, 4. Rez. Heykens: 
Il-a serenada. 16.35 (Lw) Pogadanka dla 
chorych w oprac. ks. kap. Michała Ręka- 
sa. 16.59 Codzienny odcinek prozy: „Rok 
63“ — fragment z powieści J. Wołoszy- 
nowskiczo. 17.00 Erwin Lendwai: Kwin- 
tet na ilet, obój, klarnet, waltornię i ta- 
got, op. 23. Wykonawcy: Kameralny Ze- 
spół Dęty Krakowskiego Tow. Muzycz- 
nego. 17.25 Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
Z. Gźrzyśsteirzo. 18.00 „Przyrodnik na 
urlepie'' — reportaż wygł. prof. St. Su- 
miisi. 18.15 „Caia Poiska śpiewa“ — 
audycję prowadzi prof. Bronisław Rut- 
kowski. 18.30 (Lw) Muzyka lekka z płyt. 
18.40 (Lw) Chwila społeczna. 18.45 (Lw) 
Muzyka w wyk. orkiestr cygańskich na 
płytach. 19.05 (Lw) Program na dz. nast. 
19.15 (Lw) Koncert reklam. 19.30 Recital 
śpiewaczy Maryli Karwowskiej. Przy for- 
tepianie prof. Ludwik Urstein. 19.50 Ak- 
tualny monolog. 

20.00 (Lw) „Tygrys* — felj. prof. 
Zygmunta Reissa. 20.10 Reportaż mu- 
zyczny. Podróż do kraju bolera. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki z ży- 
cia dawnej i współczesnej Polski". 21.00 
Koncert symfoniczny. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.10 Muzyka lekka z płyt. 
23.00 Wiadomości meteor. dla komunika- 
cji lotniczej. 23.05 (Lw) Muzyka lekka 
z płyt. 


Piątkowy koncert symfoniczny. Dzi- 
siejszy piątkowy koncert symfoniczny 
orkiestry P. R. pod dyr. G. Fitelberga 
(g. 21.00) przyniesie m. in. rzadko gry- 
waną uwerturę Beethovena npisaną w r. 
1812 na otwarcie teatru w Budapeszcie 
„Król Stefan* i bardzo żywą uwerturę 
Dworzaka „Na łonie natury“. Solistką kon 
certu będzie pianistka Zofja Rabcewiczo- 
wa, która wykona koncert fortepianowy 
d-moll Rubinsteina, wymagający świetne” 
go opanowania technicznego insarumentu. 

Kwintet na instrumenty dęte Erwina 
Lendwai. Erwin Lendwa! urodził się 
wprawdzie w Budapeszcie (w r. 1882), 
żyje jednak od roku 1906 w Niemczech, 
gdzie rozwija żywą działalność kompo- 
zytorską i pedagogiczną. Twórczość iego 

przedewszystkiem kompozycje 


miast do wynajęcia. 


Dozorea wskaże, 


1403 


sanator- 


è 


M ja 
toa, *©7 kupuie w 
t r -~ 
% RD aoee zamiazazczamy s$ 
dalsze 10 ułów po 80 gro- , 4 
Noam Tay po 6 = 
| Sekis BO 10 er gT. | a 
Br FT FURLEPIAN ką 
e RZ) i „Sehwelghofera” króciutki, zna- a 
R n Bieliznę zomity sprzedam herdze uks P 
£ zyjnie Skieniarski Lwów, Ko- 
B dams ką nóeókę AR: 23504 
i LH SYPIALNIA 
n orh męska fernierawaaa de sprze Ke wi. 
A=" ra 4 Jania Zgłeszenia de Admini- 
po eSF” |.tracii pod „Orzech“. 23429! 


cyjaą — 


Lwów, 
Boimów4 


PALMĘ 
dsktyl. 2 m. — zdrewą, dekora- 
sprzedam b. 
lwów Henings 20. 
SPRZEDAM 
biurko wiedaśzkie jasne, 
stat kilimkarski | 
Sląska 10 esiedic Żelazna Woda 


tanie. 


23441 


DWA POKOJ? 


war- 
i inae moble 


Sierpowa 10. 
23462 214-80. 


j 


i uzd obejmuje 
| = rowisk*, Mała Ork. P. R. | chóralne. Poważną część jego twórczości 


FORTEPIANY 


23409|tyśskiej. 


PIJCIE 


Na zamówienia wysyła: 


Kaucie za flaszki: 


zajmują jednak również dzieła kameralne. 
Jedno z nich, mianowicie kwintet na flet, 


obój, klarnet, waltornię i fagot, op. 23, 
poznamy dziś, w piątek, o godz. 17.00 z 
transmisji koncertu, który nada Rozgło- 
śnią Krakowska. 


29.30 Radio Paris. Koncert wieczorny 
z Vichy. Dyr. Cooper. 

21.00 Kolonja. „Z muzyką przez świat“ 
audycja muzyczna. 

22.30 Monachjum. Koncert nastrojowy. 

22.30 Sztutgart. Wesoła muzyka wie- 
czorna. 


Radjostacja krakowska 
Piątek, dnia 9 sierpnia 1935 

6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 Program 
na dzień bieżący. 8.25 Wskazówki prak- 
tyczne. 8.30 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marjackiej. 12.03 Transm., 
z Warszawy i Poznania. 13.30 Tr. z War- 
szawy. 15.15 Tr. z Warszawy. 

15.30 Albert Sandler ze swym zespo- 
łem (płyty). 16.00 Tr. z Katowic, Lwowa 
i Warszawy. 

17.00 Erwin Lendwal:. Kwintet na flet, 
obój, klarnet, waltornię i fagot op. 23. 
W wyk. kameralnego zespołu dętego kra- 
kowskiego Tow. Muzycznego pp.: Ska- 
wiński, Nierychło, Gemrot, Satuś, Mich- 
niewski. 1) Temat z warjacjami, 2) Inter- 
mezzo, 3) Finał. 17.25 Tr. z Warszawy. 
18.30 „Skrzynka ogólna“ w opr. inż. St. 


mieszkania, pełuekomfertewe ijz kuchnią g eałym nowsezeszyw:| pjęcja Karpińskiego 7. 
mieszkanie 3-pokejewa natych- cemfortem w willi 
Lwów |lab dwu majętnych osób Lwów. t 
Własna Strzecha Nad Jarem 1,|Sebioszezyrna 16 beezae Tea-joarter 3 pokoje z przynależy. 
23508]teściami ed 15 sierpnia. 


dla jedne 


BET S PIEM LE 


[f 


k 


ore 


Po pięciu latack pracy ukończono budowę drogi alpejskiej przez Grossglock- 
ner, długości 42 km. Opodal wystawiono pomnik poświęcony pamięci 
ników, którzy podczas budowy tej drogi zginęli skutkiem nieszczęśliwych wy- 


padków. 


4-POKOJOWE 


Wiśniowiec-ide wynajęcia 


Lwów, 
23501'skiege 14 


znakomitą naturalną wodę stołową 


„DEWAJTIS" 


Cena wody samej we flaszkach: 


komfortowe z kalkenem de wy 


KOCHANOWSKIEGO 68 


= - BO x 


TRZY 

kuchnia pełnekomfortowe |_wów |pełaokomfortewe mieszkanie ahii. pokoje, kuchala, komfort 

Telefeny 231-6C,|wyaajeeia 
23442 kieh 8 


Str. 9 


Zarząd Dóbr Pacyków p. Stanisławów 


TELEFON Nr. 124 


uf It. 20 2T., 8 15 gr, 
20%: gr. 0 34 at 15 


8/, kt. Y; 


Broniewskiego. 18.40 Chwilka społeczna. 

18.45 Wiedeń miasto muzyki (płyty). 
19.05 Koncert reklam. 19.30 Tr. z War- . 
szawy. 20.00 Pogadanka: „Kobieta, mi. 
łość, małżeństwo we współczesnej litera- ' 
turze polskiej", wygł. A. Polewka. 20.10 ` 
Tr. z Wilna i Warszawy. 22.06 Lókalne ` 
wiad. sport. i 

22.10 Wieczór u Ray Nobleʻa (plyty), 
23.00 Tr. z Warszawy. 23.05 Ordonówna 
wśród murzynów (płyty). 


ŚWIĘTO GÓR 


RUDYCJE MUZYCZNE 
1 TRANSMISJE Z ZAKOPANEGO 
W PROGRAMACH 
POLSKIEGO RADIA 


E p 2 POKOJE 4 SŁONECZNE CZTEROPOKOJOWE 
FoR YNAŁSzZĘ -| łazienka d najęcja Lwów |pokeje kuchnia, kemfert, świeży mieszkanie eleganckie de wv: 
pianina n Dodi nous akania A par | TR, si 72513|rement Lwów, Supiizkiego 8. |najęcia ed 1. wrreśaia -Kade. 
Lwów, Piłsud.| W tej rubryce snmieszczamy 3 POKOJE - 23511 jeka 8. 23451 

23490| wszelkie będ Ba © kuebn'a. pzłny kemfert, slo- S bi 4 BOCA SPA TRZYPOKOJOWE 
we przy 3 razac b SIOW|necrne | piętre tanie de wypna-|temtor e wynajęc iwazkanie Komfortowe- giakie 
2 PE NE Dalsze |jęcia Lwów, Tarnowskiego 40. Remanewicza 11. 23449 Wi ATA 33 ky 
Apr. P? PE z DWA POKOJE wynajęcia. 73460 
NWUPOKOJOWE POKOJ 


"7 213.POKOJOWE 
kuchnie komfort 
Wyspieńskiego 40. 
MIESZKANIE 
pięeiepokejowe komfort de wą 


23457 Jerai 
1 


23456 


aajęcia ebok parku ulita Dy. 

browskiege 4 23441 
3 POKJIJK - 

z przymależytośsiami Kocha. 

newskioge 43. , 234065 


3-POKOJOWE 
avża, kachnia, połnokom(ortowe, 
słoneczne Wisalowieekieh 1. de 
wynojeeia. 72346] 


ELEGANCKIE 
3 pekejewe mieszkanie do wy: 
najęcia Newy Świat 19/3. 23479 


3 UBIKACJE 
komfortewe, tanie na eukięrnie 
orar różne cele przemysłowe 
Skrzyńskiego 4/1 p. właścicielka 

23480 


STANCJA 
nyża, elektryka wynajmę ber 
dzietnomu dekretewemu. 
Oglądać 4—6. Bonifratrów 6. 
23481 


4 POKOJE. 
kuchnia pelny komfort de wy- 
naięcia Tarnowskiege 94 tele- 
ton 294-16, 23485 


UJEJSKIEGO 6 
S.pekejowe, komfortowe, ebszor 
ne, spiżarka pekój słażbewy. 

2349] 


robot- 


5 POKU! 
kuchnia komfort de wynajęcia 


Lwów, Pi. Akedemieki 3. 23413 


OGŁOSZENIA 
Krasiń- W .BURJERZE* 
2446] SA SKUTECZNE I TANI 


Lwów, 


RABA 


SPORT I WYCH. FIZ. 


PIŁKA NOŻNA 


PO MECZU CZARNI — LECHJA 16:2 

W części nakładu wczorajszego nume- 
fu podaliśmy za PAT. przebieg tego spot- 
kania, niestety w kilku miejscach nie. 
ścisły. Otóż sędzią p. red. Przybylski, zna- 
ny z opanowania (który np. na 12 me- 
czach w b. r. sędziowanych nie udzielił 
nawet upomnienia) wydalił z boiska gra- 
czy Lechji Schusterschiitza za kilkakrotne 
obraźliwe śłowa, skierowane pod jego 
adresem — i po trzykrotnem upomnieniu, 
przy stanie 6:1 dla Czarnych, mimo próśb 
nie pozwolił mu zostać na boisku — i to 
było przyczyną niespotykanego strajku 
graczy Lechii, którzy dali sobie strzelić 10 
dalszych bramek. 

Po zwycięstwie tem i klęsce Hasmo- 
nei w Jarosławiu, w stosunku 3:4, Czarni 
zdecydowanie prowadzą w Lidze okręgo- 
wej. . 

Przęd meczem Polska — Belgja. Już 
od połowy lipca b. r. odbywa się przed- 
sprzedaż biletów na mecz piłkarski Pol. 
ska — Belgja. W związku z rocznicą 40. 
lecia belgijskiego Związku Piłki Nożnej, 
która przypada na dzień meczu, ną mecz 
zjedzie zgórą 1000 delegacyj klubów i 
zwiazków okręgowych z całej Belgii. 

Mecz Polska—Łotwa w Łodzi. Zarząd 
ŁÓZPN. wyraził zgodę na zorganizowa- 


Z 
Ogłoszenie niehandlowe de 10 žl 


30 gr., dalsze wyrazy pe 5 gr. Dla 
poszuk. pracy do 15 słów 30 gr. dal- 
sze wyrazy pe 3 grosze. Ogłoszeala 
kupieckie po 10 gr. słowe 


Pokoi 


malżonkewie 


umiebł. 


pokojach i poszukującym „,okoijnia 


aalxze wyrazy bo 5 orestv. 


2 POKOJE UMEBLOWANE 
kemfortowe z osobnem wejściem 
i łazienką zaraz do wynajęcia 


Zgłoszenia Dwernickiege |. b, 
Lwów. Tel. 280. (d) 


POKÓJ 


kuchnia, pełay komfert z me-|vazelkie ogłoszenia mieszkanio-| Lwów, pl. Marjacki 8. Zone. wę utrzymaniem ed 
nie. 


blami lub bez rządowcom 4—6,|we prz 
Lwów, Pełczyńska 7a. > 


ŁADNY 
pekój ałoneezny, umeblowany 
z balkonem ew. 2-osebowy od- 


nsjmę. Lwów, Piłsudskiege 3 
m. 7. 2250 


lokal 


2 POKOJE 
częściowe umablewane od gos' 


podarza Lwów, Długesza 37 
drzwi 6, 23510 


POKOJ 
utrzymanie dla dwóch Panów 
Lwów, pl. Bernardyński 12a 
drzwi 2. 23493|miesaczamy po 


STUDENTÓW 
x calem utrzymaniem, troskliwa 
opieka, przyjmie Helena Nahli- 
kowa Lwów, Grottgera 4. 23494 


POKÓJ 


kawalerski zaraz do wynajęcia 

Lwów, Jabłonowskich 24 drzwi Ę 0 

jA pa w l A 
neos . 


azy, 


PRZYJMĘ 
uczennicę szkoły średniej z ca- 
łem utrzymaniem, epieka n 
dzicielska zapewniona Lwów, sierota 
éw. Marka 4 m. 2. 


KOMFORTOWY wandówka 


umeblowany 
kuehnia. Friedrichów }) 
Oglądać od 12—2 i ed 

23471 


pokój 
trzy, 
m. 7, 


skiej. 


Z KLATKI 
elegancki pekój dla urzędnika 


Lwow, Lenartowicza 16. mieszk. 
czternagte 73417 


POSZU SUR 

1—2 pokoje umeblew ne, kem.|L-easkawe oferty 

fert niekrępujące wejście. Zgło- 
szenia Kurjer pod „Ńomfort” 

23165 


graniczne”. 


PUKOJ 
umeb!owany tylko dla solidnych 


wyjechać. 


ul. Nowy Świat 3 parter 2:337|rowicza 10 pod „Z. B.” 


( 
I Nowy Świt 3 par ŻadWirowaa to pod „2. B. 23183hurzoiniu Cony leka, ano "o" ""_ Y V fo (i 
CENNIK OGŁOSZEŃ: iMMiihhhimimmmhimmimmmmmmńói 


kóekiumy w takściez 


Na lenzej stronie s 5 5 6 6 s s Sł. 1.50 
Cała )-sza atrona . , . 5 6 BB è e 1.200.— 
Na 2-giej i 8-ciej stronie ; s 5 BB a 0.20 
Cala z-ga lub Ś-cia strona , s s 5 w ŚCJ— 
Na dalszych stronach tekstu 5 5 9 o 1.70 
Cała strona» s.es» i: « 6 65 ob 6 m G00-- 


Poastawą obliczenia jest 1 mm. w 1 łamie, Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym 
zostaly zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza 
sie 50 proc. Ugłoszenia 7 numerach świąteczn'ch i niedzi.lnych kosztują o 20 proc. drożej. 


Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. 


Wydawca: Mgr. D. Maciejko, 


STARSI 
ehržeścijanie po- 
* szukują Ż pekoje nieumeblewa- 
BEZPŁATNIE ranieszczamy „loe przy większym mieszkaniu, 
tej rubryce ogłoszenia o wolnych |solidnej rodzinie wspólna kuch-|ogłoszenia do 1 
śródmieście. 
pr:y 3 razach 2 razy do 10 słówjeZgedliwi” do Adm. 
POKOJ | 
umeblowany wiadomość Małec-|do pomocy domowej poszukuję. |ścjelą i całodziennem utrzyma- 
kiego SJII p ganek lewv. 23488|Swiętokrzyska 1/4. 


3 razach do 10 słów|nia tylke pisemne. 
23506]2 razy BEZPŁATNIE. Dalsze 


wyrazy po 5 gr. 


DO WYNAJĘCIA 

na księgarnię — miejace 
o|wyrobiene — zajmowała 
garnia Towarzystwa Szkoły Lu- 
dowej przez 12 lat Batorego, 34 


Pasa uk. puaa 


Ogłoszznia w feJ rubryce Za- 


"|ałów — dalsze wyrazy po 3 pr“ 


POSZUKUJĘ 


jakiegekelwiek zajęcia — mam 
szkołę powszechną — praktykę 
egredniczą. Listy Kurjer, Zime- 
„Praca i sumien- 


PANNA 
ro-|inteligentna z ukońezoną 8 klasą 
zajmie z 

a także pomeże pani w domo-|94 p 
8 wej rabol Łaskawo listy: Le |trzymiesięczny. 
Lwów, Lu 
i dwa lub'A. Tabakówna u p. 


ENERGICZNA 
gespedarna, starsza panna, biu- 
ralistka peszakuje jakiejkolwiek 
posady. Zgłoszenia Kurjer pod 
„Wymagania skromne“. 


FRANCUSKIEGO 
nauczycielka poszukuje posady. 
w zakładzie, szkole prywatnej, 


Zimorowieza 10 pod „Nauki za- 


LEPSZA 


Listy Kurjer, Zimo.|nnje 


„KURJER” z dnia 9 sierpnia 1935 


nie w Łodzi w dniu 15. września między- 
państwowego meczu piłkarskiego Polska 
—+otwa. 

Reprezentacja robotnicza Warsząawy— 
Hakoah Wiedeński. W sobotę 10-go bm. 
odbędzie się mecz piłkarski w Warszawie 
pomiędzy drużyną Hakoahu wiedeńskie- 
go, a robotniczą reprezentacją War- 
szawy. 

Zakończone zostały mistrzostwa pił. 
karskie Sowietów. Po raz piąty z rzędu 
tytuł mistrzowski przypadł reprezentacyj- 
nej drużynie Moskwy. Ta sama drużyna 
w r. 1934 zdobyła w Paryżu robotnicze 
mistrzostwo Świata. 


TENNIS 

W międzynarodowym turnieju teniso- 
wym w Sopotach, który rozpoczyna się 
14. bm., z graczy polskich wezmą udział: 
Jędrzejowska, Hebda, Tarłowski i Spy” 
chała. 

Najlepsza tenisistka angielska, miss 
Round, objęła posadę modystki w jednym 
z większych magazynów londyńskich, 
wskutek czego zrezygnowała z wyjazdu 
tenisowego d3 Afryki, 


ŁUCZNICTWO. 

Przed międzynarodowemi zawodami 
w Brukseli. We środę rozpoczął się w 
Warszawie 10-dniowy obóz łuczniczy, 
treningowo - eliminacyjny do Międzyna. 
rodowych zawodów, które rozpoczną się 


Wolne. posady 


w rubryce tej zamieszczamy 

5 słów przy 5 
zach 2 razy BEZPŁATNIE — 
dalsze wyrazy po 5 greszy. 


KOBIETĘ 


Oferty pod|ra 
23478 


FOTOGRAFA 
Laboranta samodzielnego spe- 
cjalność kopjowanie, poszukuje 


zamieszczamy natychmiast „Foto-Radjo-Pałace* |słonećzne pokoje z eałodzien- 


Księ” 


80 gr. do 15 


POTRZEBNA 


2342:|Pełexvńska 7a 8—10. 
PRZYJMĘ 


administratora domu we Lwowie 

pewiedzislnego fachowca mo- 

wypłacić zgóry czynsz 

PEA e Oferty z refe- 

Helena  Neuteich, 
Zelazna 55 m. 22. 

1115 


się dziećmi|od 


belske 1, |cenejami: 
Dobrzań- | Warszawa, 


E; 
ofauka 


A UDZIELĘ 
23512 lekcyj z matematyki, chemii, fi- 
zyki i przyredy. Listy 
„Student Politechniki” 


- mam o 


Uzdrowiska 
_ LETNISKO—DWÓR 


Sokole n/Sanem p. Łebozew k 


wów, 


Kurjer, 


23443 


służąca poszukuje pesady, możejUstrzyk Delnych. Karpaty przyjijkuchnia wyberewa Ceny bardzo 
letników w RE AUE przystępne, otwarty cały rok. 
3 


23ł83]wrześmiu. Ceny niskie. 


Rożne reklar; t 


Komunikaty i artykuły reklamowe , „sł 1-— 
Na atronię kronikarskiej . « 6 b Bo 6 „ 0480 
W dodatku literzeko-naukowyr" s b 5 6 p I 
Nekrologi do 200 mm. , s b 5 8 a 6 „ 0.50 
= m 300 „ ao 9 6 6 6 i m CIO 
w powyżej 800 mm. u 1 s è 5 p -— 


nach. 


Wielki Konkurs Letni 
„KURJERA” 


Kupon Konkursowy 


Sierpień 1935 


WOROCHTA 


ue lesz "EDA. 


Kaurier|połeca na sierpień pokoje z ca- 
23455|łem utrzymaniem po cenach 


28-go b. m. w Brukseli. Skład obozu 
przedstawia się następująco: Kurkowska- 
Spychajowa, Moczulska, Bunchowa, Traj“ 
dosówna, Jagodzińska, Janecka, Stępie- 
niowa, Sawicki, Krajewski, Twardowski, 
Prugar, Kapczyński, Pardej 1 Rogulski. 
„Ustalenie składu naszych reprezentacyj 
nastąpi w dniu 16 b. m. 


KOLARSTWO. 


Józef Marczyński, najlepszy kolarz 
Polak na emigracji uległ ciężkiemu wy- 
padkowi w biegu dokoła Belgji. Na dru. 
gim etapie zainicjował ucieczkę przy na- 
sypie kolejowym Charleroi—Namur. Mar- 
czyńskiemu pękły widełki przy rowerze 
i siłą rozpędu wleciął on w tłum widzów. 
Po przewiezieniu go do szpitala, okazało 
się, iż doznał on pęknięcią czaszki, przy- 
czem nastąpiło uszkodzenie mózgu. Stan 
jego jest bardzo groźny. Marczyński wal- 
czy ze śmiercią i zderzenie Marczyńskie. 
go z tłumem spowodowało śmierć jedne- 
go z widzów, któremu Marczyński złamał 
kręgosłup. 

Polska — Niemcy na Szosie. Zarząd 
Z. Z. zgodził się na zorganizowanie przez 
P. Z. T. K. II. Międzypaństwowego Meczu 
Kotarskiego na szosie Warszawa — Ber- 
lin pomiędzy drużynami Polski i Niemiec. 


Polacy na kolarskich mistrzostwach 
świata. We czwartek wieczorem wyjechał 
do Brukseli na mistrzostwa świata dla 


z Z A L2PLLLL-- LLL ------ mmo é 

to moje przelac 

i 50 słów. Ogłoszenia reklamewe %0 gr 

>> czenia 4 Ć 4 drobnych kosztoją xa 1 mm. 1 mą zator 
Ogłoszenia drobne przyjmaje 


Po 5 groszy za Slowo liczymy ŁOMNICA-ZDRóJ 
w tej rubryce do 20 wyrazów. — „Słeneczna* własny zarząd po- 
Dalsze po 10 groszy. leea  pokeje,  pierwszerzędne 


MORSZYN-ZDRÓJ 
nowootwarty pensjonat „iazieLipopradzie 
lonka“ pod zarządem M, Woro Sącz, 
nieckiej, położony w centrum, 
poleca pokoje z balkonami, po» 


umia:kowanych **> 
940) 


niem, po 


ORŁOWO-MORSKIE 
pensjonat „Zbystko* poleca 


5 zł. dzien- 
1053 


rekenstrakcji 


8 


HREBENÓW 


ków; 


Machalska Hrebenów. 23391 


pierwszorzędny pensjenat 


„LILJANA“ 


pełny komfert. 23734 


SŁAWSKO 
„DWOREK” 
jedyny komfortewy  pensjenat 


przystępnych, 23306 


WOROCHTA 

Pensjenat „OAZA“ poleca kem 
fortewe pokoje, bieżąca ciepła 
i zimna woda w każdym pokoju 


1013 


Ogłoszenia drobne: 


Ogłoszenia za tekstem za mm. : s : zł -.80 
Na ost. stronie i rśród drob. (6 łam.) . „ 0.80 
Ogłoszenia drobne za WO, " i , « m 0.10 
Matrymonjalne . >s. 8 5 6 b : i g 0.10 
Dla poszukujących pracy zz słowo. « a w 0.03 
Drobne ogłoez. przyjmuje się tylko za gotówkę 


czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
się 25 proc. — Ža układ tabelaryczny dolicza 


utrzymanie przy łazienkach, 
przystanku kolejowym, 
Księżykowa St 


LETNISKO 
w najpiękniejszej ekeliey 
górskiej tanie 
sok malinow 4 
po 2 zł. litr. Ządajcie 
. Megetycz w 
Wełdzirz pew. Dolina, 


W tej rubryce zamteszczamy | LWÓW: Akademicka "> 
ogłoszenia do 10 słów po 80 gro- 
szy — dalsze wyrazy po 5 gr. 
kupleekie pe 10 gr. 


Z POWODU 

ror i Cza tylke pr : 
rótki czas lampy elektryczne, Patli Lwów, 9). pot), 
żelazka, poduszki elektryczne tona wszelkie robo z 
za eezcen ,„Lux'" 


mieka 15 (obok Izby Handlowej) 
1101 


Lwów, 


URZĄDZENIA 


oświelienia elektrycznego, dzwon: 
teletonów, 
wykonuje tanio £ solidnie „Elek |maszynowo 3 
tra", Lwóv, Pasaż MikolaschelLwów, Beimów 
do jednej Pani osoba umłe'cu|pensjonat HELENÓWKA w pięt! tel. 10-85, 
haftować ze świadectwami Lwów|nym parku naprzeciw dworca 

3507 plaża, pokeje słaneczue, weran- 

dy, wyborna kuehnia. ceny przy- 

stępne. Zgłoszenia inżynierewa 


Hamor zagraniczny 


Wspaniały ten film. 

A jaka treść jego? 
Przyrodnicza — o życiu ryb, 
Czv iaówianv? 


Nr. 218 


, pist? 
krótkodystansowców — kolarski Mezo 


Polski w tej specjalności, Artur Pu wy* 
sowcy (Kiełbasa, Napierało i Olec jstrz0” 
jadą dopiero za tydzień, gdyż ma dor 
stwa świata na szosie rozpoczną Í 
piero 18 b. m. od 
W Kopenhadze na trasie 150 ki jar 
były się nordyckie mistrzostwa W tor 
stwie szosowem, przy udziale AMA ndil 
Danji, Szwecji, Norwegii i FT, = 


Pierwsze miejsca zajęli Duńczycy, 
Nielsen 4:05:15 s., i Hansen 4:00 
LEKKA ATLETYKA. z): 


Polacy na międzynarodowych „ ran? 


skach akademickich. We czwaři®" pat" 
wyjechałą do Budapesztu na Między gile 
dowe Igrzyska Akademickie pierWSZ zen: 
pa naszej reprezentacji. Reszta EP pm. 


tantów wyjedzie z Warszawy a> 
Lekkoatleta Leichum, który |. uzy 
sirzostwach Niemiec w ub. nie dza wy 
skał w skoku wdal wynik 773 cmi; py- 
nikiem tym ustanowił nowy reko" 
ropy. 
ROZMAITOŚCI. 


jskt 
Wytwórnia sowiecka w poda e 
skonstruowała pierwsze motocykle ** 150 
ckie „Nati—750', dwucylindrow e. „kle 
cm. sześc, mocy 14—16 KM. No mija) 
te na próbach wykazały dobre kim. nå 
i uzyskały szybkość ponad 100 
godzinę. 


Jedne ogłoszenie Się 


ed godz. 9—19 baz przerwY* 


łesie, 


„wów, Rynek 45. 2 


21045 0 
JASNOWIDZ varus 


"zyc 


y 
K próbek Wielopole 3; s 
i i - 
7121938] OBIADY DOSKONA pieu 


Japońska 9, pierws* 
4ASYNO. 


RENE ZAP É 
BILETY ŁC 
100 sztuk rukie 

nym ph zł. 1.00 „5* e 


WONSTRANCJE, 0%, 


kielichy złoci i odnawi" pal 
nowe, Gialkta" A boraiky k 


6 
„Liturgjia* Lwów, KOP bł 


( 
SLUSARNIA, „yk ję 


kade: |sgrskie. 


AM o Le 
fertepian,  wypoży<”Ś gwi 449 
pl. Bernardyński 128 dr 1% 


gromochrony, 


PRZEPISUJÉ „rot 


gl 
gR Ona 


| 
ph 


UWAGI: A i 
Omyłki, które zasadniczo nie g is jie, 
ogłoszenia, nie upcważnisją do 5084) 
gotówki. ni też nie obowiąznja goe Bzyl. 
do bezpłatnego powtórzenie 31 ie sk 


katów bezpłatnych nie umiesz wo 6% 
nie udziela się. Reklamacje mież do ds 

nia się do dni 8-ch, zamiet gasi 48 ro 
ou daty ukazania się ogłosz?_, oś!” 
plarze dowodowe liczy sie 20 do :0 
c> numeru bież. przyjmuje Sie 


Odpow. red. Stanisł 


